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Delegacja KG PZPR 
przybyła do Moskwy 
Na zaproszenie Komitetu 

Centralnego Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego 
w dniu 28 marca br. przybyła 
do Moskwy na XXIII zjazd 
KPZR delegacja Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej z 
pierwszym sekretarzem KC 
PZPR Władysławem Gomułką 
na czele.

W skład delegacji wchodzą: 
członek Biura Politycznego, 
prezes Rady Ministrów J. Cy­
rankiewicz, członek Biura Po­
litycznego, sekretarz KC PZPR 
Z. Kliszko, członek Biura Poli­
tycznego KC , pierwszy sekre­
tarz Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Katowicach E. Gie­
rek, członek KC PZPR, amba­
sador PRL w ZSRR E. Pszczół- 
kowski.

Delegację KC PZPR na lot­
nisku „Wnukowo-2” w Mos­
kwie witali pierwszy sekretarz 
KC KPZR, L. Breżniew, czło­
nek prezydium KC KPZR, 
przewodniczący Rady Mini­

Na zdjęciu: przed odlotem J. Cy­
rankiewicz, Wł. Gomułka i E. 
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strów A. Kosygin, członek pre­
zydium KC KPZR, pierwszy 
zastępca przewodniczącego 
Rady Ministrów K. Mazurów, 
zastępca członka prezydium 
KC KPZR W. Griszyn, sekre­
tarz KC KPZR J. Andropow, 
zastępca członka KC KPŹR, 
zastępca przewodniczącego Ra 
dy Ministrów ZSRR W. Kiri- 
lin, członek KC KPZR, ambasa 
dor ZSRR w PRL A. Aristow, 
kierownik wydziału KC KPZR 
P. Sizow, zastępca kierownika 
wydziału KC KPZR K. Rusa­
ków oraz odpowiedzialni pra­
cownicy KC KPZR.

Nagrody, odznaczenia, spotkania

Echa Dnia Teatru
Z okazji Międzynarodowego Dnia Teatru na terenie Pozna 

nia i województwa odbyło się wiele imprez, w czasie któ­
rych zespoły teatralne i poszczególni ich członkowie otrzy­
mali nagrody i odznaczenia. Odbyło się też wiele spotkań 
aktorów i reżyserów z widzami, a głównie z młodzieżą, te­
goroczne święto teatru przebiegało bowiem pod hasłem „Te­
atr bliżej młodzieży”.
W Turku wystąpił z premie­

rą wyjazdową Teatr im. Fre­
dry w Gnieźnie. Po przedsta­
wieniu „Fedry” Racine’a teatr 
gnieźnieński otrzymał nagro­
dę CRZZ za upowszechnianie 
kultury teatralnej w terenie. 
Nagrodę indywidualną CRZZ 
otrzymał aktor Edmund De- 
rengowski.

W Kaliszu w niedzielę wy­
stawiono „Fizyków” Diirren- 
matta. Po przedstawieniu dy­
rekcji teatru wręczono przy­
znaną Teatrowi — odznakę ho 
norową ..Za zasługi w rozwoju 
województwa poznańskiego.” 
Potem odbyło się spotkanie dy 
rekcji i zespołu z młodzieżą 
ZMS-owską.

W Poznaniu święto teatru 
przebiegało pod znakiem licz­
nych spotkań z młodzieżą. 
Aktorzy i reżyserzy Teatru 
Polskiego spotkali się ze stu­
dentami w Klubie pod Maska 
mi i w Klubie „Od nowa” o-
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lewy gabinet w Indonezji
W niedzielę 27 marca w Indonezji powstał nowy gabinet 

po dłuższych pertraktacjach między dowódcami wojskowy­
mi członkami prezydium tymczasowego rządu a prezydentem 
Sukarno.
Według informacji radia w 

Djakarcie, w jego skład wcho­
dzi 6 wicepremierów tworzą­
cych prezydium gabinetu oraz 
22 kierowników poszczegól­
nych resortów ministerial­

Dzisiaj otwarcie 
XXIII Zjazdu KPZR

Poniedziałkowa „Prawda” 
publikuje komunikat KC 
KPZR o rozpoczęciu XXIII 
Zjazdu Komunistycznej Par 
tii Związku Radzieckiego, 
które nastąpi dzisiaj 29 mar 
ca o godz. 10 czasu mo­
skiewskiego w kremlow- 
skim Pałacu Zjazdów. 
„Prawda” informuje, iż 
uroczystość otwarcia zjazdu 
transmitowana będzie 
przez wszystkie ratlzieckie 
rozgłośnie radiowe i tele­
wizję ZSRR. (PAP) 

raz z uczestnikami Powiato­
wej Biblioteki Publicznej. Ze­
społy PPIE „Estrada” nie or­
ganizowały specjalnych uro­
czystości. Wczoraj w gmachu 
Prezydium WRN odbyła się 
uroczystość wręczenia zasłużo 
nemu pracownikowi „Estrady” 
Miłoszowi Przyborowskiemu 
Krzyża Kawalerskiego Orderu 
Odrodzenia Polski.

Międzynarodowy Dzień Te­
atru stał się też okazją do spot 
kania aktywu ZSP-owskiego 
z członkami poznańskich tea­
trów i teatrzyków studenckich 
w „Od nowie”. (ob)

POGODA
Jak podaje PIHM — przewiduje 

się zachmurzenie zmienne i miej­
scami opady przelotne. W nocy 
wystąpią lokalne przymrozki, w 
dzień temperatura maksymalna od 
5 st. na północy do 8 st. na po­
łudniu. Wiatry umiarkowane i 
dość silne porywiste z kierunków 
zachodnich i północno-zachodnich. 

nych. W skład gabinetu 
wszedł w randze ministra ja­
ko zastępca szefa Kogam, tj. 
ośrodka koordynującego akcję 
Indonezji przeciwko Malajzji, 
generał Nasution, dawny mi­
nister obrony i naczelny do­
wódca sił zbrojnych usunięty 
z tych stanowisk przez Su­
karno.

Sam prezydent Sukarno nie 
wchodzi w skład prezydium, 
chociaż utrzymuje stanowisko 
premiera oraz tytuły najwyż­
szego wodza sił zbrojnych i 
„przywódcy rewolucji”.

Na czele prezydium gabine­
tu stanął natomiast jako 
pierwszy wicepremier Johan­
nes Leimena. Wybrany został 
również Nasution jako zastę­
pca szefa Kogam.

Korespondenci agencji za­
chodnich podkreślają fakt, że 
skład nowego gabinetu odpo­
wiada życzeniom czynników 
prawicowych, które rozpęta­
ły najpierw brutalny terror, 
a potem nagonkę polityczną 
przeciwko KPI i całej lewicy. 
Przypuszczają oni że nowy 
gabinet zajmie się przede 
wszystkim rozwiązaniem pa­
lących problemów ekonomicz­
nych, a. mniej uwagi poświę­
cać będzie zagadnieniom poli­
tyki zagranicznej.

Agencje AFP, Reutera, 
Associated Press zwracają 
uwagę na powrót na widownię 
polityczną generała Nasu- 
tiona. (PAP)

Konkurs kompozytorski 
dobiega końca

W środę zakończy się III 
Międzynarodowy Konkurs 
Kompozytorski im. H. Wie­
niawskiego. Obecnie jury stu­
diuje 8 prac zakwalifikowa­
nych do II etapu konkursu. 
Członkowie Sądu Konkursowe 
go biorą też udział w licznych 
spotkaniach ze środowiskami 
muzycznymi i studenckimi. 
Wczoraj spotkali się oni z kom 
pozytorami poznańskimi oraz 
z uczestnikami młodzieżowych 
kółek zainteresowań muzycz­
nych. Dzisiaj odbędą spotkanie 
ze studentami w Klubie „Od 
nowa”. Przedtem odbędzie się 
III plenarne posiedzenie sądu 
konkursowego. (o)

Wałka o wysoką jakość 
drobnej wytwórczości

Krakowa narada aparatu rad

Wczoraj w Poznaniu rozpoczęła się dwudniową narada 
kierowników wydziałów przemysłu przy prezydiach woje­
wódzkich rad narodowych. Z ramienia organizatorów tego 
spotkania — Komitetu Drobnej Wytwórczości — uczestni­
czy w naradzie zastępca przewodniczącego KDW — min. 
Mieczysław Hoffmann oraz wiceprezes Centralnego Zwią­
zku Spółdzielczości Pracy — Henryk Garcarczyk.
Tematem obrad były dwa 

podstawowe problemy: spec ja 
lizacji i koncentracji produk­
cji wśród drobnych wytwór­
ców oraz sprawy jakości pro­
dukcji.

Pierwsze zagadnienie zrefe­
rował wczoraj przedstawiciel 
KDW — Oleg Korniłow a od 
strony praktycznej na przy­
kładzie naszego miasta i wo­
jewództwa — omówił kierow­
nik Wydziału Przemysłu RN 
m. Poznania mgr Antoni Kar­
wacki. Przedstawiciel Pozna­
nia skoncentrował się przede

Kierunki rozwoju 
wielkopolskiego eksportu

Plenum KW PZPR z udziałem M. Spychalskiego

Sala obrad Plenum KW PZPR 
w Poznaniu

Fot. (2) — K. Przychodzki

Wczoraj odbyło się plenarne posiedzenie Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR w Poznaniu. Przedmiotem dyskusji był 
referat sekretarza KW — Jerzego Gawrysiaka, mówiący o 
kierunkach działania wielkopolskiej organizacji partyjnej 
w zakresie aktywizacji opłacalnej produkcji eksportowej 
w latach 1966—70.

W obradach plenum które 
zagaił I sekretarz KW — Jan 
Szydlak uczestniczyli m. in. 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, Marszałek Polski — 
Marian Spychalski oraz wice­
minister handlu zagranicznego 
— Zygmunt Furtak.

Dyskusja na plenum koncen­
trowała się więc przede wszyst 
kim wokół możliwości zwięk­
szenia eksportu wyrobów' prze­
mysłowych.

Tu jednak rozpoczynają się 
kłopoty. Nasze produkty rol­
no-spożywcze: szynki, wódka, 
cukier, przetwory ziemniacza­
ne i inne są znane za granicą od 
dziesiątków lat i mimo róż­
nych ograniczeń stawianych 
naszym towarom wciąż znaj­
dują nabywców. Natómiast 
nasze obrabiarki, silniki, aku­
mulatory, łożyska i inne wyro­
by przemysłowe, nie mają je­
szcze dostatecznie wyrobionej 
marki. Markę tę możemy 
wyrobić sobie doskonałą ja­
kością wyrobu i konkuren­
cyjną ceną. Musimy wytwa­
rzać wyroby nowoczesne, trwa 
łe, atrakcyjnie opakowane.

Praktyka ostatnich lat ws­
kazuje, iż coraz więcej na­
szych wyrobów przemysło­
wych nie ustępuje swą jako­
ścią podobnym wyrobom re­
nomowanych firm świata. Na­
sze obrabiarki, maszyny rolni­
cze i inne — coraz częściej tra­
fiają nawet za ocean, uzysku­
jąc dobre ceny. Chodzi jed­
nak o to, że liczba i łączna 
wartość tych wyrobów nie ro­
śnie w takim tempie, aby mo­
żna było zastąpić nimi eksport 
produktów rolno-spożywczych.

Liczni dyskutanci, wskazu­
jąc na możliwości rozszerzenia 
opłacalnego eksportu wielko­
polskich wyrobów przemysło­
wych, warunkowali je po­
prawą metod planowania i za­
rządzania gospodarką. Tu bo­
wiem tkwi praźródło innych 
kłopotów7 eksporterów z zao­

wszystkim na określeniu właś 
ciwej roli i miejsca drobnej 
wytwórczości w działalności 
gospodarczej, zwracając przy 
tym uwagę na problem rekon 
strukcji branż, decentralizacji 
zarządzania drobną Wytwór­
czością, problemy prawne, 
nurtujące jeszcze wytwórców 
podległych KDW oraz zgłosił 
sporo uwag pod adresem róż­
nych nadrzędnych instancji.

Sprawy jakości produkcji w 
drobnej wytwórczości omówił 
wicedyrektor departamentu

Dokończenie na str. 2 

patrzeniem, kooperacją, opa­
kowaniami itp. Zdarza się przy 
tym, źe źle wykonany drobny 
detal, dyskwalifikuje w eks­
porcie towar o dużej wartości. 
Przykładów takich padało na 
plenum sporo.

Co ciekawsze, gdy „ce- 
gielszczacy”, realizując za­
lecenia KC PZPR, zaprosili do 
siebie na zebrania załóg przed 

Podczas przerwy w obradach od prawej: Marian Spychalski, Jan 
Szydlak, Franciszek Nowak i Krzysztof Jeżyk.

staw7icieli niesolidnych koope­
rantów, wielu z nich po pro­
stu nie przybyło, a niektórzy z 
przybyłych zajęli stanowisko 
cc najmniej dziwne. Np. dele­
gat Fabryki Płyt Pilśniowych 
w Czarnej Wodzie powiedział 
w7prost: ‘— Z wami to tylko 
same kłopoty! Inni biorą nasze 
płyty z pocałowaniem ręki, a 
wy wciąż żądacie lepszych...—

Ale nie tylko o naszych, kra 
jowych, kooperantów tu cho­
dzi. Na plenum padły także 
przykłady mówiące o tym. że 
niektóre z naszych central eks 
portowo-importowych są nie­
zwykle ostre, gdy chodzi o wy 
magania w stosunku do kra­
jowych wytwórców. Natomiast 
w imporcie surowców, półfa­
brykatów i części są... liberalne.

Nie wszystko co zagranicz­
ne jest dobre i musimy za­
ostrzać wymagania nie tylko 
względem samych siebie.

Dyskutanci podkreślali du­
żą rolę organizacji partyjnych 
w popularyzowaniu eksportu. 
W zebraniach jakie odbyły się 
po V Plenum KC, załogi fab­
ryczne wykazały wiele zainte-. 
resowania rozwojem produk­
cji eksportowej, podnoszeniem 
jakości i nowoczesności wyro­
bów. Uchwalone podczas ze­
brań programy aktywizacji 
eksportu zawierają wiele cen­
nych wniosków i propozycji 
zwiększania produkcji dla han 
dlu zagranicznego. Aby jed­
nak inicjatywa przedsię­
biorstw mogła być w pełni wy 
korzystana trzeba usunąć spo­
ro przeszkód. Są jeszcze kłopo 
ty z terminowym realizowa­
niem umów eksportowych, co 
wiąże sie np. z brakiem niezbę 
dnych zapasów surowców, czę 
ści normalnych czy magazy­
nów konsygnacyjnych. W prze 
twórstwie rolno-spożywczym 
np. niedomaga kooperacja' z 
rolnikami, dlatego to tworzy 
się przyzakładowe bazy surow 

cowe, które zagwarantują pro 
dukcji znaczną część zaopatrzę 
ma.

Niektórzy dyskutanci kryty 
kowali pracę przedsiębiorstw 
handlu zagranicznego, uskarża 
jąc się na zbędny formalizm, 
brak materiałów informacyj­
nych i reklamowych, nadmier 
nie wydłużoną procedurę pod­
pisywania kontraktów.

Zabierając głos w dyskusji
Dokończenie na str. 2

Wystąpienie 
M. Spychalskiego

Na zakończenie obrad 
głos zabrał M. Spy­
chalski, podkreśla­

jąc, że pomyślna realizacja 
programu szybkiego rozwo­
ju eksportu, poprawy jego 
struktury i opłacalności za­
leży przede wszystkim od 
aktywnej postawy wszyst­
kich członków partii w za­
kładach pracy. Wymaga to 
jednak definitywnego ze­
rwania ze starymi, admini­
stracyjnymi metodami pra­
cy i wygodnictwem zarów­
no aparatu handlu zagra­
nicznego jak i kierownictw 
zakładów. Musimy lepiej 
handlować, aby nie marno­
wać efektów ciężkiej pracy 
załóg fabrycznych — stwier 
dził mówca. W tym celu 
trzeba operować i oddziało 
wywać środkami ekono­
micznymi ale równocześnie 
należy troszczyć się o sta­
łe kształtowanie aktywnej 
postawy wszystkich człon­
ków naszej partii i całego 
społeczeństwa.

M. Spychalski podkreślił, 
że wypełnienie najlepiej J 

■ nawet opracowanych pro- 
; gramów zależy przede wszy 
! stkim od ludzi, od wyników 
j ich pracy. Te zaś z kolei 
I wynikają z właściwej atmo 
| sfery panującej w miejscu 

pracy. Głównym zadaniem 
naszej partii winno być 
więc wychowywanie i 

j kształtowanie nowoczesne- 
i go człowieka, o wysokich 
u walorach ideowych, żywo 
' reagującego na wszelkie 

! przejawy zła. obojętności 
ij i bezduszności. (PAP)
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wiceminister handlu zagranicz 
nego — Zygmunt Furtak po­
wiedział m. in., że zasadni­
czym zadaniem jest zwiększę-

W październiku Kongres 
Kultury Polskiej

W klubie publicystów poli­
tyki kulturalnej Stowarzysze- 
ńia Dziennikarzy Polskich w 
Warszawie odbyło się w po­
niedziałek spotkanie z mini­
strem kultury i sztuki Luc­
janem Motyką.

Do programu, poprzedzającego 
Kongres i towarzyszącego mu, włą 
czone zostaną najważniejsze im­
prezy kulturalne roku — Dni O- 
światy, Książki i Prasy, Festiwal 
Kulturalny Związków Zawodo­
wych, festiwale Teatralne i Mu­
zyczne, regionalne Dni Kultury, 
wystawy muzealne i plastyczne, 
obchody ku czci H. Sienkiewicza.

Min. Motyka omówił zało­
żenia programowe i organiza­
cyjne Kongresu Kultury Pol­
skiej, który obradować będzie 
od 7 do 9 października br. w 
Warszawie. (PAP)

„Program pokoju" 
manewrem Erharda

Daleko idące zastrzeżenia 
przeciw pseudopokojowej inic 
jatywie kanclerza NRF, wysu­
wane są w wielu krajach. M. 
in. szwajcarski dziennik „La 
Suisse” pisał, iż obłudne sta­
nowisko NRF w kwestii roz­
brojenia, stoi w jaskrawej 
sprzeczności z uporem — wy­
kazywanym w szczególności w 
kręgu Erhard — Schroeder — 
co do uzyskania „atomowej 
równowagi” w ramach zinte­
growanego systemu militar­
nego NATO.

Również socjaldemokratycz­
ny fiński „Paivan Sanomat” 
podkreśla, że „pokojowy pro­
gram” Erharda z pewnością 
służy bardziej politycznym 
manewrom, aniżeli sprawie 
rozbrojenia i pokoju. (PAP)

Cavdet Sunay 
prezydentem Turcji

W poniedziałek parlament 
turecki na wspólnym posiedzę 
niu obu izb wybrał senatora 
Cavdet Sunay’a prezydentem 
Turcji, w celu zastąpienia Ka- 
mala Gursela, którego stan 
zdrowia nie pozwala na dalsze 
sprawowanie funkcji prezy­
denta. Sunay uzyskał 461 gło­
sów na 532 przy 47 wstrzymu­
jących się. Jego kontrkandy­
dat, przewodniczący narodo- 
wo-republikańskiej partii 
chłopskiej, płk w stanie spo­
czynku Alpaslan Turkes, uzy­
skał 11 głosów.. (PAP)

Zamieszki murzyńskie 
mogą się powtórzyć 
Martin Luther King, jeden 

z przywódców murzyńskich w 
USA oświadczył w niedzielę 
w Paryżu, że jeśli sytuacja 
Murzynów amerykańskich nie 
poprawi się szybko, może 
dojść do nowych krwawych 
rozruchów, takich jak zeszło­
roczne i tegoroczne zamieszki 
w Los Angeles w Kalifornii.

King, laureat pokojowej na­
grody Nobla, podkreślił, że 
władze Los Angeles od sierp­
nia ub. roku niewiele uczyniły, 
aby poleoszyć sytuację ludno­
ści murzyńskiej. (PAP) 

Sukces SPD 
i zyski neohitlerowców

W Hamburgu odbyły się w niedzielę wybory 
do miejscowego parlamentu krajowego. Ich 
wyniki komentowane są w NRF z uwagą. 

Wybory hamburskie otwierają bowiem serię te­
gorocznych wyborów do Landtagów i poprzedzają 
lipcowe wybory do Landtagu Nadrenii-Westfalii, 
zamieszkiwanej przez 1/3 obywateli NRF.

Wybory w Hamburgu przyniosły cztery sensa­
cje: po pierwsze — najniższą z dotychczasowych 
frekwencji wyborczych w tym mieście — 69,8 pro­
cent; po drugie — najwyższy z dotychczasowych 
sukcesów SPD w Hamburgu; po trzecie — do­
tkliwe straty FDP; po czwarte — niepokojący 
Sukces neofaszystowskiej NPD.

W wyniku wyborów, SPD i CDU uzyskała po

nie eksportu maszyn i urzą­
dzeń. Chodzi przede wszyst­
kim o eksport pojedyńczych 
urządzeń, a nie kompletnych 
obiektów. Są pod tym wzglę­
dem duże szanse, ale coraz le­
piej trzeba spełniać wymaga­
nia odbiorców zagranicznych. 
Z tym łączy się konieczność 
zaostrzenia kontroli technicz­
nej, szczególnie międzyopera- 
cyjnej. Aby eksportować wię­
cej i opłacalniej musimy sku­
tecznie konkurować, zwłasz­
cza pod względem jakości wy 
robów. Mając na uwadze ma­
szyny i urządzenia nie należy 
jednak zapominać o eksporcie 
artykułów konsumpcyjnych 
pochodzenia przemysłowego.

Wiele w sprawach rozwija­
nia eksportu powinien pomóc 
nowy system premiowania, 
który wejdzie do praktyki 
wszystkich przedsiębiorstw w 
drugiej połowie roku. Przewi­
dziane w nim bodźce materiał 
ne powinny przyczynić się do 
zwiększenia zainteresowania 
fabryk wynikami eksportu o- 
raz rozszerzeniem asortymen­
tu produkcji, doskonaleniem 
kontaktów z centralami han­
dlu zagranicznego itp.

Na zakończenie obrad Ple­
num wystąpił Członek Biura 
Politycznego Marian Spychal­
ski, (omówienie jego wystąpię 
nia podajemy na str 1).

W dyskusji na Plenum KW 
zabierali głos: Władysław 
Szymczak, Zenon Szulc, Kazi­
mierz Buchert, Krystyna 
Skrzypczak, Roch Turawski, 
Józef Gołębiowski. Stanisław 
Cozaś, Bolesław Włodarczak, 
Jan Baczyński, Krzysztof Je­
żyk, Józef Stachowski, Zyg­
munt Węgrzyk, Henryk Bana- 
szyński, Tadeusz Grabski, 
Zygfryd Beller i Roman Stryj 
ski. (pch. zm)

Obradował zjazd 
lekarzy weterynarii

27 obradował w Warszawie IX Zjazd delegatów Zrzesze­
nia Lekarzy Weterynaryjnych. Wzięło w nim udział ponad 
200 delegatów reprezentujących 4-tysięczną rzeszę lekarzy 
weterynaryjnych skupionych w tej organizacji. Zjazd pod­
sumował wyniki działalności służby weterynaryjnej w ubie 
głych latach i ustalił jej kierunki na następne lata.
Główną pozycją dorobku 

służby weterynaryjnej są po­
myślne wyniki w zwalczaniu 
chorób zakaźnych u zwierząt 
— bydła, trzody chlewnej, dro 
biu, itp. Własne, oryginalne 
metody zwalczania wielu chó-

Walka o wysoką 
jakość

Dokończenie ze str. 1
KDW — inż Jerzy Piekut, a 
jego ogólne uwagi zostały uzu 
pełnione przykładem drobnej 
wytwórczości z województwa 
poznańskiego, które 'zrefero­
wał przedstawiciel Wojewódz 
kiego Zjednoczenia PPT — 
inż. Marian Grochowina.

Dzisiaj uczestnicy tej nara­
dy wezmą udział w sesji Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej, 
która jest poświęcona zagad­
nieniom drobnej wytwórczo­
ści. Tak więc przykład Pozna­
nia i Wielkopolski, wybrany 
trafnie ze względu na rangę 
naszego przemysłu terenowe­
go. spółdzielczości pracy i rze 
miosła, posłuży do oceny aktu 
alnej sytuacji w wybranych 
zagadnieniach, nurtujących 
cbecnie drobną wytwórczość.

(z)
iiiiiiiiiiiiiiiiliimiiiiiiiiiiiiiiiiminiiiiiiiiiiiiHt)

Dzt$lelszv serwis lnformacvln' 
ooracował t Jerzy Walasek.

dwa dodatkowe mandaty, a FDP straciła cztery 
mandaty.

W komentarzach podkreśla się, że SPD nie ocze­
kiwała tak dużego sukcesu i liczyła się nawet ze 
stratami w związku ze skandalami, ujawnionymi 
w hamburskim więziennictwie.

Przewodniczący CDU — Erich Blummenfeld, Jest 
rozczarowany stosunkowo nielicznym przyrostem 
głosów, oddanych na tę partię. Uważa on, że przy­
czyna leży w niskiej frekwencji wyborczej.

FDP otwarcie przyznaje się do poniesionej po­
rażki. Część głosów odebrała jej neofaszystowska 
NPD.

W przeddzień wyborów apelowała FDP do swo­
ich przyjaciół, ostrzegając ich przed głosowaniem 
na NPD za pomocą wielkich plakatów ze zdję­
ciem Hitlera i hasłem: „Pierwsze objawy brunat­
nej zarazy!”. „Nie dopuśćcie, by się zaczęło!”.

DFU nie brała tym razem w wyborach udziału, 
apelując do swoich sympatyków, by głosowali na 
SPD, w celu niedopuszczenia do sukcesów CDU.

„Koelner Stadt Anzeiger” ocenia sukcesy neo­
faszystowskiej NPD, jako zwrot na prawo, który 
kosztował FDP Jedną czwartą głosów. Gazeta/u- 
waża, że ten sukces wystarczy, by przestraszyć 
pozostałe trzy p-rrtie, przed nacjonalistyczną kon­
kurencją. (ZAP)

1 maja

Drugi szyb Wapna
Ostatnią kopalnią jednoszy- 

bową w polskim górnictwie 
jest Kopalnia Soli im. Tadeu­
sza Kościuszki w Wapnie. 
Wszystkie pozostałe nasze ko­
palnie mają co najmniej dwa 
szyby co zwiększa znacznie 
bezpieczeństwo pracy na dole, 
sprawność transportu i jakość 
wentylacji chodników. Jak do 
wiadujemy się w dyrekcji ko­
palni podjęła ona ostatnio zo­
bowiązanie przyśpieszenia bar 
dzo uciążliwych ze względów 
hydrogeologicznych prac przy 
budowie drugiego szybu. Zo­
stanie on uruchomiony 1 maja 
br.

Przy okazji warto chyba 
przypomnieć, że kopalnia w 
Wapnie daje ponad 50 proc, 
naszej produkcji eksportowej 
soli sprzedawanej przede wszy 
stkim do krajów skandynaw­
skich i afrykańskich. (o)

Indira Gandhi 
w Waszyngtonie
Premier Indii, pani Indira 

Gandhi przybyła w poniedzia­
łek do Waszyngtonu, gdzie w 
ciągu dwóch dni konferować 
będzie z prezydentem Johnso­
nem. Wizyta jej w Stanach 
Zjednoczonych potrwa 6 dni.

Indira Gandhi przybyła do 
Białego Domu helikopterem z 
Wirginii, tam bowiem spędziła 
noc po przylocie z Paryża.

Rozmowy w Waszyngtonie 
mają dotyczyć problemów eko­
nomicznych Indii, wojny w 
Wietnamie, stosunków Indii z 
Pakistanem, oraz innych pro­
blemów azjatyckich.

W piątek premier Indii zło­
ży wizytę sekretarzowi gene­
ralnemu ONZ, U Thantowi w 
Nowym Jorku. (PAP) 

rób zakaźnych zwierząt hodo­
wlanych, jak np. pryszczycy 
bydła, pomoru świń, drobiu 
itd, zdobyły uznanie nie tylko 
w kraju, ale i za granicą. Na­
dał jednak przed służbą wete­
rynaryjną stoją odpowiedzial­
ne zadania w podnoszeniu roz 
woju naszej hodowli. Realizo­
wać się je będzie drogą ulep­
szania różnych usług wetery­
naryjnych w dziedzinie lecz­
nictwa, profilaktyki oraz nad­
zoru sanitarno-weterynaryjne 
go nad artykułami spożywczy 
mi pochodzenia zwierzęcego.

Podniesienie poziomu lecznictwa 
weterynaryjnego uzyska się m. in. 
drogą lepszego wyposażenia zakła 
dów leczniczych. Tak np. pogoto­
wie lecznicze — weterynaryjne ma 
być wyposażone w laboratoria 
analityczne, odpowiednie bibliote­
ki, środki transportowe oraz dys­
ponować zespołem lekarzy-specja- 
listów. Przewiduje się znaczne roz 
szerzenie działalności ośrodków 
specjalistycznych oraz dalszą roz­
budowę zakładów higieny wetery 
naryjnej. (PAP)

Przed wyborami w Anglii

Przewaga labourzystów
Jak stwierdza komentator Reutera, utrzymuje się tu po­

gląd, że premier Wilson może nadal liczyć na zwycięstwo 
w czwartkowych wyborach powszechnych.
Jednakże szczegółowa anali 

za ankiet Instytutu Galłupa 
wskazuje, że stanowisko wie­
lu milionów wyborców jest

Operacje amerykańskiej 
„kawalerii powietrznej" w Wietnamie

Superbombowce amerykańskie B-52 dokonały wczoraj ra­
no potężnego nalotu na domniemane pozycje partyzantów 
południowowietnamskich położone w odległości 32 km od 
Sajgonu.
Było to pierwsze od chwili 

rozpoczęcia wojny wietnam­
skiej bombardowanie przepro­
wadzone tak blisko stolicy po­
łudniowego Wietnamu, gdzie 
na skutek wstrząsów drżały 
domy i wyleciało wiele szyb. 
Nalot skierowany był na miej­
scowość Rung Sat, gdzie we­
dług informacji uzyskanych 
przez dowództwo sajgońskie 
miała się znajdować party­
zancka fabryka amunicji.

Jak doniosła w niedzielę 
AFP z Sajgonu, pierwsza dy­
wizja amerykańskiej kawale­
rii powietrznej wznowiła dzia­
łalność w rejonie położonym 
w pobliżu Plei Me, gdzie w li­
stopadzie ubiegłego roku roze­
grała się największa bitwa 
wojny wietnamskiej. Oddzia­
ły kawalerii powietrznej prze­
rzucone zostały w helikopte­
rach do doliny la Dzang, leżą­
cej między obozem w Plei Me 
a masywem górskim Chu 
Phong, w pobliżu granicy z 
Kambodżą. Operacja ta nosi 
kryptonim „Lincoln”.

Do tej pory wojska amery­
kańskie nie nawiązały kon­
taktu z siłami partyzanckimi 
i nie zdołały przeniknąć w 
głąb masywu. Jedynie bom-

ęenator Fulbright

Wojna w Wietnamie 
zagrożeniem dla pokoju

W artykule, który pojawił się 
na łamach tygodnika „The Sa- 
turday Evening Post”, przewod­
niczący Komisji Spraw Zagranicz 
nych senatu USA William Ful­
bright przestrzega, że marionet­
kowy rząd południowowietnamski 
może wciągnąć Stany Zjednoczone 
w konflikt zbrojny z ChRL. Se­
nator uważa, że reżim sajgoński 
jest niezrównoważony i uparty. 
Stany Zjednoczone powinny wy­
stąpić z inicjatywą przywrócenia 
pokoju w Wietnamie przez znale­
zienie kompromisu z Narodowym 
Frontem Wyzwolenia Wietnamu 
Południowego. Zdaniem Ful­
brighta, wielu ludzi mogłoby wów 
czas przypuszczać, że wśród na­
rodu amerykańskiego wzrosły 
wątpliwości w związku z wojną 
— i to byłoby prawdą — ale nikt 
nie uwierzyłby, że Stany Zjed­
noczone zlękły się, czy też zosta­
ły zmuszone do kapitulacji przez 
niewielki i ubogi kraj w Azji po­
łudniowo-wschodniej. (PAP)

Ochotnicy gwinejscy 
w Ghanie?

Dziennik egipski „Al Gum- 
hurja” opublikował wypo­
wiedź prezydenta Gwinei Se- 
kou Toure, że w Ghanie" znaj­
dują się już oddziały wyzwo­
leńcze złożone z ochotników 
gwinejskich. Prezydent odmó­
wił wyjaśnień, w jaki sposób 
ochotnicy ci dostali się do 
Ghany. Zapowiedział on, że 
liczba ich może się zwiększyć.

PAP

nadal niezdecydowane. Ostat­
nie trzy dni kampanii wybor­
czej będą więc miały znaczenie 
kluczowe. Ostatnie badania wy 
kazują, że wprawdzie opozycja 
konserwatywna poprawiła nie 
co swe szanse, ale labourzy- 
ści nadal prowadzą, górując 
nad konserwatystami o prze­
szło 8 procent.

Obserwatorzy zwrócili uwa­
gę na zręczność premiera Wil­
sona w stosunkach z wybor­
cami: w sobotę przerwał on w7 
pewnym momencie przemó­
wienie przedwyborcze w Man 
chesterze aby wśród hucznych 
oklasków zawiadomić zebra­
nych, że miejscowa drużyna 
piłkarska uzyskała korzystny 
dla siebie wynik remisowy w 
ćwierćfinałach pucharu Anglii. 
Premier zdawał sobie sprawę 
że w sobotę Anglicy interesu­
ją się bardziej wynikami spor 
towymi niż problemem nieza­
leżnej siły nuklearnej czy per 
spektywami gospodarczymi 
kraju. (PAP) 

bowce B-52 były użyte do ata­
kowania tego obszaru, na któ­
rym wznoszą się zbocza gór, 
sięgające wysokości ponad 800 
metrów, porośnięte gęstą 
dżunglą.

Wojska amerykańskie wcho­
dzące w skład 101 dywizji pie­
choty rozpoczęły nowe opera­
cje „Fillmore” w rejonie Tuy 
Hoa, 400 km na północ od Saj­
gonu. (PAP)

Nota rządu ChRL 
do Indonezji

27 marca Agencja Nowych 
Chin doniosła, że tego dnia 
rano wicedyrektor pierwszego 
departamentu spraw azjatyc­
kich w chińskim MSZ Hsu 
Czing-wu wezwał do siebie 
indonezyjskiego ambasadora 
Djawoto i wręczył mu Rotę 
ministerstwa spraw zagra­
nicznych CłiRL do Ambasady 
Indonezyjskiej w Chinach. 
Nota zawiera ostry protest 
wobec rządu indonezyjskiego 
przeciwko napaści w dniu 24 
marca na chiński konsulat ge­
neralny w Djakarcie. Stwier­
dza ona m. in. że przeszło 
20-tu uzbrojonych osobników, 
w tym także żołnierzy, wtar­
gnęło do chińskiego konsula­
tu generalnego w stolicy Indo 
nezji, dokonało tam spusto­
szeń oraz poddało brutalnej 
rewizji osobistej cały 12-oso- 
bowy personel. Następnie na­
pastnicy uprowadzili dwóch 
czołowych pracowników kon­
sulatu do komendy wojsko­
wej. Pogróżkami usiłowano 
wymusić od nich podpis na 
„zaświadczeniu” że w konsu­
lacie nie wyrządzono rzeko­
mo żadnych szkód i że nikt 
z personelu nie poniósł 
szwanku. (PAP)

Rząd francuski sprecyzuje 
swoje stanowisko wobec NATO

U progu nowego tygodnia Agencja France Presse w 
krótkim komentarzu podsumowuje w następujący sposób 
wydarzenia w NATO, jakie zaszły na skutek decyzji rządu 
francuskiego w sprawie wycofania Francji ze zintegrowa­
nej „obrony” atlantyckiej.
Odpowiedzi 14 partnerów 

Francji na memorandum fran 
cuskie z 11 marca br., te, któ­
re już napłynęły i które na­
pływają w dalszym ciągu — 
opierają się wszystkie na de­
klaracji opublikowanej 18 
marca br. W zasadzie wszyst­
kie mówią to samo różnymi 
słowami, przyjmują z ubolewa 
niem do wiadomości decyzję 
francuską; zapytują rząd fran 
cuski, jakie konkretne kroki 
zamierza podjąć i kiedy.

Odpowiedź amerykańska i 
angielska napłynęły w piątek 
na Quai d'Orsay, 12 innych 
przypuszczalnie napłynie w 
poniedziałek i wtorek.

Rząd francuski — jak pisze 
AFP — zamierza wysłać z po 
czątkiem przyszłego tygodnia 
nowe memorandum, które 
przekaże 14 sojusznikom. Me­
morandum to sprecyzować ma 
w jaki sposób Francja wycofa 
się ze zintegrowanego paktu 
wojskowego NATO, tzn. przy­
puszczalnie przedstawi już 
szereg konkretnych faktów. 
AFP podkreśla równocześnie, 
że rząd francuski chce uni­
knąć wszystkiego, co mogłoby 
przypominać jakiekolwiek ul­
timatum.

Jeśli zaś chodzi o odzyska­
nie suwerenności francuskiej 
nad obcymi bazami we Fran­
cji i o problem stacjonowania 
wojsk francuskich w Niem-

Koziołki płacą
12, 23, 29, 30, 31 dod. 45

Na >463 Poznańską Grę Liczbową 
„Koziołki” na dzień 27 bm. wpły­
nęło 353,361 zakładów. Fundusz wy 
granych wynosi 583.045 zł. Fundusz 
na wygrane I stopnia w następ­
nych grach wynosi 106.000 zł.

Stwierdzony: 2 „czwórki z licz­
bą dodatkową” po 26.502 zł; 30 
„czwórek” po 3.533 zł; 62 „trójki 
premiowane” po 177 zł; 1449 „tró­
jek” po 77 zł; 1365 „dwójek pre- 
miowańycli” po 26 zł; 22.229 „dwó­
jek” po 6 ^ł.

Losowanbe 464 gry odbędzie się 
w dniu 3 kwietnia br. w Kaliszu 
na Rynku/o godz. 12/30. K-2035

Toto-Lotek
6, 9, 20, 34, 40, 42, dod. 29

Węgrzy w Poznaniu

Akademia 
w Pałacu Bziałyńskich

Centralnym punktem obcho 
dów Dni Kultury Węgierskiej 
obchodzonych w Wielkopolsce, 
bardzo uroczyście była nie­
dzielna akademia w Sali Czet 
wonej Pałacu Działyńskich, 
zorganizowana przez poznań­
ski Zarząd Towarzystwa Przy 
jaźni Polsko-Węgierskiej przy 
współudziale Instytutu Kultu­
ry Węgierskiej w Warszawie.

Na uroczystość przybyli m. 
in. sekretarz Ambasady Wę­
gierskiej w Warszawie — Joz- 

. sef Bolcskei, dyrektor Instytu 
tu Kultury Węgierskiej — Mie 
czysław Wewiórski, attache 
wojskowy — płk. Gyula Feher 
oraz przedstawiciele KW 
PZPR, organizacji społecznych 
i członkowie TPP-W. O histo­
rycznych więzach przyjaźni, ja 
kie w okresie Tysiąclecia zaw 
sze łączyły i łączą nasze dwa 
narody mówił prof. dr Jerzy 
Topolski z UAM, a z dwudzie­
stoleciem powojennym WRL, 
którego rocznica przypada na 
dzień 4 kwietnia, zapoznał ze­
branych sekretarz ambasady 
— J. Bolcskei.

W części artystycznej wy­
stąpiły artystki Filharmonii 
budapeszteńskiej: Edit Ham- 
balko (fortepian), Edit Hor- 
vath (śpiew) i Judit Hevesi 
(skrzypce). Wiersze poetów wę 
gierskich oraz fragmenty pro­
zy węgierskiej recytował Ja­
cek Flur. (ad)

Za późno 
na rokowania 

z Rodezją?
Premier rasistowskiego rządu 

Rodezji, łan Smith, oznajmił w 
obszernym oświadczeniu dla pra­
sy, ogłoszonym celowo na kilka 
dni przed wyborami w W. Bryta­
nii, że jego polityka „odniosła 
zwycięstwo”.

Smith oświadczył, że o ile na­
wet premier Harold Wilson, który 
odmawiał rokowań z rządem Ro­
dezji, obecnie zechce przystąpić 
do konsultacji, to „przekona 
się, że jest już za późno”. (PAP)

czech zachodnich —rozważanie 
ich wymaga negocjacji dwu­
stronnych lub wielostronnych, 
które z pewnością trwać 
będą przez pewien czas —• 
kończy AFP. (PAP)

Zakończył się Zjazd M i PK SD 

Wybór nowych władz 
Jak już donosiliśmy — w 

ubiegłą sobotę i niedzielę od­
bywały się w Poznaniu obra­
dy XI Zjazdu Delegatów Miej 
skiego i Powiatowego Komite­
tu Stronnictwa Demokratycz­
nego. Zjazd dokonał wyboru 
nowego — 35-osobowego Ple­
num Miejskiego i Powiatowe­
go Komitetu Stronnictwa. Je­
go przewodniczącym został Z. 
Rudnicki, wiceprzewodniczący 
mi — D. Abramowicz, K. No­
wakowski i G. Dziurla. Sekre 
tarzem wybrano posła T. Młyń 
czaka. (az)

Więcej wyrobów 
dziewiarskich

Moda zadecydowała o zmianie 
profilu produkcyjnego znanych 
łódzkich Zakładów im. Jurczaka. 
Fabryka ta, wyposażona w ma­
szyny do produkcji pończoch z 
szewkiem, z chwilą, gdy zmniej­
szył się popyt na ten artykuł — 
przestawiła się na wytwarzanie 
innych artykułów. Racjonalizato­
rzy — inżynierowie i technicy 
przebudowali maszyny kotonowe, 
przystosowując Je do produkcji 
trykotaży. W rezultacie w tej 
pończoszniczej fabryce Już w ub. 
roku 14 proc, produkcji stanowi­
ły wyroby dziewiarskie. Obecnie 
po przebudowie dalszych maszyn, 
wyroby dziewiarskie stanowią 
prawie 1/3 całej produkcji, zaś do 
końca roku udział ich wzrośnie 
do 40 proc.

Na przerobionych maszynach 
pończoszniczych wytwarza się po­
szukiwane na rynku: bluzki weł­
niane, pulowery, sweterki z m°- 
dylonu, oraz inne artykuły bie- 
liżniane z przędzy elastilowej. Sa­
mych bluzek damskich, wytwarza 
nych na maszynach kotonowych, 
a więc najbardziej poszukiwanych. 
ZPP im. Jurczaka dostarczają na 
rynek kwartalnie ok. 30 tysięcy 
czluk. (PAP) '
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Omówienie reSeraiu na Plenum KW PZPR

Rozwój produkcji ekspor­
towej w minionej pię­
ciolatce oraz zadania sto 

jące przed wielkopolskim prze 
mysłem w tej dziedzinie — oto 
podstawowe zagadnienia, któ­
re poruszono w referacie na 
wczorajszym Plenum Komite­
tu Wojewódzkiego PZPR. Pod 
kreślono przy tym rolę woje­
wódzkiej organizacji partyj­
nej w trudnej pracy nad roz­
wojem handlu zagranicznego 
oraz osiągnięcia naszego woje 
wództwa w tej dziedzinie.

Wartość towarów przezna­
czonych w ubiegłym pięciole­
ciu na eksport wzrosła o 78 
proc. Dzięki temu partycypu­
jemy w 10 proc, w ogólnej pro 
dukcji eksportowej kraju, zaj 
mując po katowickim drugie 
miejsce. Trzykrotnym wzro­
stem charakteryzuje się wy­
wóz artykułów przemysło­
wych, co jest tym cenniejsze, 
że świadczy o dalszych prze­
kształceniach struktury towa­
rowej eksportu naszego woje­
wództwa. Jak dotychczas bo­
wiem artykuły rolno-spożyw­
cze stanowią znaczną pozycję 
wywozową. Obok tradyeyj-

nie przeznaczanych na eks­
port wagonów osobowych, o- 
brabiarek do metalu i drewna 
— przedmiotem transakcji eks 
portowych stały się także sil­
niki okrętowe, wagony — chło 
dnie, aparatura dla przemysłu 
spożywczego, maszyny żniwne, 
łożyska toczne i wiele innych 
wyrobów przemysłu wielkopol 
skiego.

Droga dalszej poprawy struk 
tury wiedzie przede wszyst­
kim przez przyśpieszenie wy-
wozu maszyn artykułów
przemysłowych trwałego użyt 
ku. Trzeba zdążać do zwięk­
szania produkcji eksportowej 
w zakładach pracujących już 
dla handlu zagranicznego oraz 
włączać do niej coraz nowe 
przedsiębiorstwa. Pod tym bo­
wiem względem możliwości 
nie zostały dotychczas wyko­
rzystane. Jedna trzecia naj­
większych producentów nasze 
go województwa nie uczestni­
czy jeszcze w eksporcie, a na 
248 zakładów drobnej wytwór 
czości jedynie 97 dostarcza 
część swoich produktów cen­
tralom handlu zagranicznego.

Dobre rezultaty osiągnięto

I K AH E L E N A U E N

„Metodę uśmiercania psa można wyobrazić 
następująco: najpierw otruto go niewielką

sobie 
dawką

związków cjanu, a następnie otrutego i znajdującego 
się w agonii — dobito wystrzałem”.

Hitler, który obserwował śmierć tych psów, mógł 
zwątpić w szybkie działanie trucizny.

„Lingę strzelał do Hitlera” — oświadczył Rattenhu- 
ber. Nie wiedział jednak o tym, że kula ta trafiła w 
Ewę Braun.

Kiedy umierają tyrani, w pierwszej chwili dochodzi 
do głosu zdziwienie i zmieszanie: czy to możliwe, 
czyżby i oni byli śmiertelni?

Następnie, jeśli tylko okoliczności ich śmierci nie 
są zupełnie jasne, zaczynają powstawać legendy. W 
wypadku Hitlera były ku temu podstawy.

Prawda wyglądała jednak inaczej, niż przedstawił 
ją wielki admirał Doenitz, któremu Hitler przekazał 
najwyższą władzę i który świadomie podał w komu­
nikacie fałszywą wiadomość, że Hitler poległ w walce 
na czele obrońców stolicy Rzeszy.

Inaczej także, niż w relacji Reichsfuehrera młodzie­
ży, Axmanna, który oświadczył, że wyniósł prochy 
Hitlera, faktycznie zaś zabrał tylko jego pistolet.

Inaczej, niż opisał to kierowca Hitlera, Kempka, w 
sensacyjnej książce „Spaliłem Hitlera”, w której 
strzał i purpurowe kwiaty w wTazonie zlewają się w 
patetyczną całość.

Inaczej nawet, niż podał służący Lingę.
I inaczej, niż przedstawił to historyk angielski Tre- 

bor Roper w podsumowaniu swej poważnej pracy: 
„W każdym razie ostatnie pragnienie Hitlera zostało 
spełnione. Jak Alaryk pochowany w tajemnicy w ło­
żysku rzeki Busento, współczesny bicz ludzkości jest 
niedostępny dla potomnych”.

Armia Czerwona po czterech latach nieustannych, 
ciężkich bojów dotarła do Berlina i wybawiła ludz­
kość od Hitlera.

Ludzie, którym postawiono zadanie ustalenia praw­
dy o Hitlerze, wykonali je w poczuciu ogromnej odpo­
wiedzialności. W pełni zdawali sobie oni sprawę, że 
wszystkie niedomówienia stworzą w tym wypadku 
grunt dla powstawania legend, które mogą jedynie 
sprzyjać odradzaniu się nazizmu.

„Hitler — trup czy legenda?” — pod takim tytułem 
Agencja Reutera opublikowała artykuł w maju 1945 r.

„Badanie tych zwłok ludzkich — pisał autor arty­
kułu — stanowi kulminacyjny punkt trwających cały 
tydzień intensywnych poszukiwań w gruzach Berlina.

Poszukiwania prowadzili żołnierze Armii Czerwonej 
pragnący uzyskać bezsporne dowody śmierci Hitlera”.

Mieliśmy nadzieję, że w najbliższym czasie te oez- 
sporne dowody zostaną opublikowane. Naród, którv 
oddał wszystko dla zwycięstwa nad faszyzmem, miał 
prawo wiedzieć, że w wojnie tej postawiono ostatnią 
kropkę nad i.

Udzielenie jasnej odpowiedzi na pytanie, czy Hitler 
źyje, było również ważne dla przyszłości Niemiec.

8 maja w prasie naszej ukazała się informacja, że 
Hitler gdzieś się ukrywa.

W poszukiwaniach i w pierwszym etapie badań 
uczestniczyła niemała liczba osób. Jednak do 8 maja 
zwiadowcy już się rozjechali do swoich korpusów 
i dywizji i grupa pułkownika Gorbuszyna zmniejszy­
ła się do minimum. Faktycznie oprócz majora Bystro- 
wa był w niej jeszcze tylko tłumacz, czyli ja.

Zadawaliśmy sobie pytanie: jeśli nie teraz, na go­
rąco, a dopiero gdzieś w odległej przyszłości przed­
stawione zostaną naszym potomkom uzyskane dowo­
dy, to czv będą one wówczas dostatecznie przekony­
wające? Czy zrobiliśmy wszystko, aby fakt śmierci 
Hitlera i fakt znalezienia jego ciała były bezsporne 
również po latach?

W tych skomplikowanych warunkach pułkownik 
Gorbuszyn postanowił zdobyć bezsporne dowTody.

w roku 1965. Plan produkcji 
eksportowej wykonano w 107,8 
proc., co oznacza wzrost do­
staw w stosunku do roku 1964 
o ponad 12 proc.

Węzłowym zadaniem woje­
wódzkiego programu aktywi­
zacji opłacalnej produkcji eks 
portowej jest wszechstronna, 
konsekwentna praca nad no­
woczesnością i wysoką jako­
ścią wszystkich wyrobów. 
Nie chodzi tu wyłącznie o od­
biorców zagranicznych. Pro­
dukcja eksportowa jest w 
przemyśle ważną dźwignią pod 
noszenia jakości wszystkich 
wyrobów, wzrostu kwalifika­
cji kadr i ogólnego wzrostu 
kultury technicznej załóg. Ob­
serwuje się, że tam gdzie wy­
twarza się dla handlu zagra­
nicznego, średni poziom jako­
ści wyrobów jest znacznie wyż 
szy.

We wszystkich gałęziach prze 
mysłu Wielkopolski prowadzi 
się obecnie aktywną działal­
ność na rzecz skutecznej i 
trwałej, poprawy jakości pro­
dukcji. Opracowano długofalo 
we programy, które obejmują 
również zagadnienia unowo­
cześnienia towarów. Zaostrzo­
no kontrolę techniczną, wpro­
wadza się nowoczesne procesy 
technologiczne. Jednak przed­
sięwzięcia te i ich wyniki są 
niewspółmierne do nakreślo­
nych zadań. Oto nadal, obok 
producentów o znakomitej re­
nomie, jak „Centra”, Obornic­
kie Fabryki Mebli, Fabryka 
Okuć Budowlanych w Lesz­
nie, Zakłady Mięsne w Kroto­
szynie czy Poznańskie Zakła­
dy Spirytusowe — są zakłady, 
które nie zdają w pełni egza­
minu eksporterów. Stwierdza 
się jeszcze liczne przypadki li­
beralizmu dyscypliny produk­
cyjnej, niefrasobliwości przy 
odbiorze wyrobów oraz brak 
odpowiedzialności personalnej 
za braki.

Z problemem wysokiej jako 
ści towarów wiąże się również 
standard opakowań, ich nowo 
czesność i estetyka. Współczes 
na technika handlu stawia te 
sprawy na jednym z naczel­
nych miejsc. O wadze tego pro 
blemu świadczy to, że ogólna 
wartość opakowań, zużytych 
dla wyeksportowania towarów 
z naszego województwa w ro­
ku 1965, wynosiła 700—900 
min. zł.

Należy zrobić wszystko, by 
kłopoty związane z opakowa­
niami zostały jak najszybciej 
usunięte. Liczy się tu bardzo 
na spółdzielczość pracy i prze 
mysi terenowy, które powinny 
kilka swoich zakładów wyspę 
cjalizować w tej dziedzinie.

Do poważnych trudności 
związanych z eksportem nale­
ży w dalszym ciągu zaopatrzę 
nie materiałowe przemysłu o- 
raz kooperacja. Zwłaszcza 
sprawa precyzyjnego funkcjo­
nowania powiązań kooperacyj 
nych nastręcza wiele kłopo­
tów. Im to trzeba poświęcić

szczególną uwagę, analizując 
w organizacjach i instancjach 
partyjnych każdy przypadek 
zahamowania czy niskiej jako 
ści dostaw kooperacyjnych. 
Trzeba wprowadzić do stałej 
praktyki udział przedstawicie 
li zakładów kooperujących w 
Konferencjach Samorządu Ro 
botniczego oraz w zebraniach 
partyjnych, poświęconych za­
gadnieniom eksportu.

Aktywizacja eksportu i po­
prawa efektywności dewizo­
wej obrotów — uzależnione są 
od działalności produkcyjnej, 
ale i od operatywności apara­
tu handlu zagranicznego. Stąd 
niezwykle ważne są współpra 
ca i współdziałanie handlu z 
przemysłem. Chodzi m. in. o 
to, by przybliżyć producentów 
do skomplikowanej problema­
tyki handlu zagranicznego i 
prawideł rządzących na ob­
cych rynkach, a zarazem o to, 
by również handel znał lepiej 
możliwości, potrzeby i trudno 
ści przemysłu. Wprawdzie i w 
tej dziedzinie notuje się znacz 
ny postęp, lecz jest on jeszcze 
niewystarczający. Podobnie 
niewystarczająca jest również 
— pomimo znacznego kroku 
naprzód — informacja central 
handlu zagranicznego dla prze 
mysłu; chodzi o to, by prze­
mysł miał pełną orientację w 
sprawach opłacalności dewizo 
wej, w kierunkach dalszego 
rozwoju produkcji, z perspek­
tywą na lata następne itp.

Jeśli już mowa o perspekty 
wach, to warto dodać, że ob­
serwuje się ostatnio w niektó­
rych przedsiębiorstwach zwięk 
szone żądania importowe. Otóż 
trzeba przestrzec przed nad­
miernymi apetytami zarówno 
w zakresie przywozu surow­
ców, jak i materiałów, ma­
szyn czy urządzeń. Możliwości 
kraju są ograniczone i zależą 
przede wszystkim od wzrostu 
wpływów dewizowych, które 
uzyskać można tylko dzięki 
wzmożonemu, opłacalnemu eks 
portowi. Zależność ta powinna 
być dopingiem i bodźcem dla 
dalszych przedsięwzięć akty­
wizujących produkcję ekspor­
tową.

Wszystkie poczynania tech­
niczne, administracyjne i eko­
nomiczne nie przyniosą jednak 
spodziewanych wyników, jeśli 
nie zostanie jednocześnie stwo 
rzony wśród załóg właściwy 
klimat dla walki o poprawę ja 
kości. Podstawowym obowiąz­
kiem każdego pracownika jest 
przestrzegańie dyscypliny tech 
nologicznej, wykonywanie pro 
dukcji zgodnie z dokumenta­
cją oraz sumienne i dokładne 
pełnienie swych funkcji. Doty 
czy to także kierownictw za­
kładów, które niekiedy dopu­
szczają do naruszania obowią­
zujących przepisów technolo­
gicznych. Konieczne jest rów­
nież podniesienie rangi i nie­
zależności wewnętrznej, zakła 
dowej kontroli technicznej, a 
zarazem zwiększenie wobec 
niej wymagań.

O powodzeniu ofensywy eks 
portowej zadecydują przede 
wszystkim aktywność i ofiar­
ność załóg robotniczych, per­
sonelu inżynieryjno-technicz­
nego i ekonomicznego przed­
siębiorstw. Ukształtowanie wa 
runków sprzyjających wzro­
stowi tej aktywności — stano 
wi podstawowe zadanie dla 
wszystkich ogniw partyjnych.

Z. M.

Jeszcze dwa dni czasu
na decyzję 7 - klasistów

Zasady kontynuowania nau 
ki przez obecnych siódmiokla 
sistów są już dokładnie usta­
lone i na ogół powszechnie 
znane. Nie wszyscy jednak 
zainteresowani zdołali po­
zbyć się obaw o to, czy rze­
czywiście każdy z nich będzie 
mógł uczyć się dalej i czy 
rzeczywiście zgodnie ze swy­
mi zamierzeniami i upodoba­
niami.

Zacznijmy od przypomnie­
nia zasad przechodzenia ucz­
niów klas VII do klasy VIII 
lub do różnego typu szkół za­
wodowych. Otóż do tych o- 
statnich, tzn. do techników, 
do zasadniczych szkół zawodo 
wych (również przyzakłado­
wych i międzyzakładowych), 
do szkół przysposobienia rol­
niczego i liceów wychowaw-
czyń przedszkoli, mają 
i pierwszeństwo 
gać się ci uczniowie, 
do 31 lipca br. ukończą

prawo 
ubie- 

którzy 
14 rok

życia. Będą zapewne tacy w 
tej grupie młodzieży, którym 
nie odpowiada dalszy, zawo­
dowy kierunek nauki; ci obo­
wiązani są — nie zgłosiwszy 
prośby o przyjęcie w szkole
zawodowej kontynuować
naukę w klasie VIII.

Do tejże samej klasy uczęsz 
czać będą ci spośród obec­
nych siódmioklasistów, któ­
rzy 14 rok życia ukończą po 
31 lipca br. Oczywiście, i oni 
mają prawo ubiegać się 
o przyjęcie do technikum, czy 
zasadniczej szkoły zawodowej, 
ale — powiedzmy z góry — 
ich szanse na przyjęcie, zwła­
szcza do techników, są znacz­
nie mniejsze, a nawet wła­
ściwie znikome, wobec bar­
dzo dużej liczby zgłoszeń — 
przekraczającej na ogół liczbę 
miejsc. Zasadnicze szkoły za­
wodowe i SPR-y dysponują 
nieco większą liczbą miejsc.

Trzeba też od razu przypo­
mnieć, iż liczba miejsc w szko 
łach zawodowych ograniczona 
jest poważnie na skutek re­
zerw, jakie przeznacza się dla 
absolwentów klas VII lat u- 
biegłych. Wynika to z ko-
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nieczności dostosowania się 
do podyktowanych przez re­
formę norm dalszego kształ­
cenia. Otóż obecne zgłoszenie 
do szkół zawodowych jest dla 
absolwentów z lat ubiegłych 
ostatnią szansą kontynuowa­
nia nauki w szkole dla nie­
pracujących. W następnych 
latach warunkiem przyjęcia 
do szkoły zawodowej, a tak­
że liceum ogólnokształcącego 
będzie już przedłożenie świa­
dectwa ukończenia VIII klasy 
szkoły podstawowej.

Dla dokonania wszystkich, 
związanych ze zgłoszeniem do 
szkoły zawodowej, czynności 
pozostało już bardzo niewiele 
czasu; przypominamy, że ter­
min zgłoszeń upływa 31 bm. 
zaś egzaminy wstępne odby­
wać się będą 5 i 6 kwietnia.

Tu nasuwa się jeszcze je­
dna uwaga, która — podyk­
towana niepokojem — wysu­
wana jest, zupełnie słusznie, 
przez niektórych nauczycieli. 
Otóż egzaminy wstępne odby­
wają się w tym roku prawie 
pełne trzy miesiące, przed za­
kończeniem normalnej nauki 
w szkołach. Ale, uwaga! Po­
myślny wynik egzaminu nie 
zwalnia od bieżącej, systema­
tycznej i rzetelnej pracy w 
szkole. Nawet bardzo dobrze 
zdany egzamin wstępny, nie 
zastąpi świadectwa promocji 
do klasy VIII, które trzeba 
nieodzownie przedłożyć przy 
przechodzeniu do technikum 
czy zasadniczej szkoły zawo­
dowej.

Ogółem we wszystkich
szkołach zawodowych w 
jewództwie poznańskim 
31.420 wolnych miejsc 
54.534 obecnych uczniów 
VII. Znaczna większość

wo- 
jest 
dla 

klas
ab-

(C. d. n.) (18)

John Galsworthy — „Kara­
wana”, opowiadania, w któ­
rych znajdujemy wątki rozwi­
nięte później w słynnej „Sa­
dze rodu Forsyte’ów”, Str. 476, 
zł 40.

Wojciech Natanson — „Sta­
nisław Wyspiański” autor pre­
zentuje próbę nowego spojrze­
nia na tę wybitną postać pol­
skiej literatury i sztuki. Str. 
244, zł 26.

Jan Koprowski — „Potom­
kowie Tespisa”, powieść umiej 
ścowiona w środowisku teatrai 
nym. Str. 174, zł 12.

solwentów szkół podstawo­
wych kontynuować więc bę­
dzie naukę w klasach VIII. 
Podkreślić należy równocze­
śnie, że w tym roku nie bę­
dzie sytuacji, w której by ab­
solwent tejże szkoły, nie do­
stawszy się do żadnej — typu 
wyższego — błąkał się bez­
czynnie, ponieważ zawsze ma 
szansę pozostania w swojej 
własnej szkole.

Pytaliśmy w Kuratorium 
również o liczbę zgłoszeń do 
poszczególnych typów szkół 
zawodowych. Okazało się, iż 
do 12 III br. liczba zgłoszeń 
do SPR-ów zajmuje 16 proc, 
ich miejsc, do zasadniczych 
szkół zawodowych międzyza­
kładowych — 17 proc, do przy 
zakładowych — od 35 do 70 
proc, (zależnie od kierunków), 
do techników — ponad 100 
proc. Ogólnie trzeba powie­
dzieć, iż liczba miejsc w szko­
łach zawodowych nie zwięk­
szyła się w tym roku, zaś w 
technikach, nawet nieco zma­
lała, z uwagi na to, iż władze 
centralne chcą dostosować 
liczbę techników — zwłaszcza 
pewnych specjalności — pro­
porcjonalnie do liczby kwali­
fikowanych robotników w 
tychże specjalnościach.

(wch)

Współpraca gospodarcza ZSRR 
z krajami socjalistycznymi

Wśród dyrektyw, jakie przedłożone 
zostały XXIII Zjazdowi Komuni­
stycznej Partii Związku Radziec­

kiego poważne miejsce zajmuje dalsze 
rozwinięcie w nowym 5-letnim planie 
1966—70 r. współpracy gospodarczej z 
krajami socjalistycznymi.

Dotychczasowa współpraca przyniosła 
krajom socjalistycznym ośmiokrotne 
zwiększenie produkcji przemysłowej. 
(W krajach kapitalistycznych wzrost ten 
był w tym samym powojennym okresie 
przeciętnie trzykrotny.) Doniosłą rolę 
odegrała w obozie socjalistycznym Ra­
da Wzajemnej Pomocy Gospodarczej, 
która pracuje na zasadzie równości 
wszystkich jej członków, z uwzględnie­
niem realnych ekonomicznych intere­
sów wszystkich partnerów.

Dotychczasowa współpraca gospodar­
cza może poszczycić się poważnym do­
robkiem. Przy współudziale ZSRR w kra 
jach socjalistycznych oddano do eksplo­
atacji od czasu zakończenia wojny około 
700 przedsiębiorstw przemysłowych, a 
wśród nich wielkie kombinaty metalur­
giczne, jak u nas Huta im. Lenina czy 
elektrownia „Marica - Wschód I” w Buł 
garii W tej randze znajduje się nafto- 
ciąg „Przyjaźń”, wspólne dzieło ZSRR, 
Polski, NRD, Węgier i Czechosłowacji, 
oraz wielki energetyczny system „Po­
kój”, umożliwiający bardziej racjonalne

użycie energii elektrycznej przez kraje 
członkowskie RWPG.

Szczególnie owocna była współpraca 
Kraju Rad z państwami obozu socjali­
stycznego w 1965 r., kiedy to Związek 
Radziecki podpisał w ramach RWPG 
umowy z następującymi krajami: Pol­
ską, Bułgarią, Jugosławią, NRD, Ru­
munią i Węgrami. Według danych pra­
sy radzieckiej w imporcie Związku Ra­
dzieckiego z europejskich krajów socja­
listycznych obecnie przeszło 50 proc, zaj 
mują maszyny i agregaty przemyslo-

Według planów 5-latki Związek Ra­
dziecki przyjdzie z pomocą w dalszej 
rozbudowie energetyki w Polsce (Pąt­
nów) a w zakresie metalurgii w nowo­
huckim kombinacie im. Lenina, Hucie 
Warszawa i w częstochowskim kombi­
nacie metalurgicznym im. Bieruta. W 
Bułgarii zbudowana zostanie elektrow­
nia „Marica - Wschód II” o sile 600 000 
kWh energii elektrycznej, ponadto Kraj 
Rad współpracować będzie przy budo­
wie kilku bułgarskich fabryk. Na Wę­
grzech zaczęta została budowa nowych 
zakładów przeróbki ropy naftowej, pie 
ciu fabryk materiałów budowlanych. W 
Rumunii zbudowany zostanie kombinat 
metalurgiczny w Galacie. Na Dunaju 
(wspólnie z Jugosławią) Rumunia zbu­
duje system hydro - energetyczny pod 
nazwą „Żelazne wrot.a”. W pracy tej

XXIII Zjazd KPZR

we. Prócz tego Kraj Rad otrzymuje od 
nich gotową odzież, obuwie, meble, wy­
roby dziewiarskie. Związek Radziecki 
odwzajemnia się dostarczaniem cennych 
surowców, niektórymi rodzajami ma­
szyn, wynalazkami naukowymi i tech­
niczną informacją oraz doświadczenia­
mi w produkcji przemysłowej.

Wniesiony pod obrady XXIII Zjazdu 
KPZR plan 5-letni przewiduje dalsze 
doskonalenie struktury eksportu i im­
portu, rozwój specjalizacji i kooperacji 
produkcji pomiędzy zainteresowanymi 
bratnimi krajami, a przede wszystkim 
w budowie maszyn przemysłu chemicz­
nego, w metalurgii i elektronice.

weźmie udział również 
dziecki.

W nowej radzieckiej 
dostarczy Związkowi

Związek Ra-

5-latce Polska 
Radzieckiemu

urządzenia do budowy fabryk cementu, 
zaś Czechosłowacja i Niemiecka Repu­
blika Demokratyczna urządzenia do fa­
bryk chemicznych, a Węgry do produk­
cji lamp jarzeniowych.

Plany te będą przedmiotem dyskusji 
na XXIII Zjeździe KPZR, który, *ak 
należy przypuszczać, zatwierdzi je zgod­
nie z planem przedłożonym przez Komi­
tet Centralny.

HENRYK BARAŃSKI
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W eilaniyclśim śmiecie sprzeczności W

Kłopoty z realizmem generała
Francuska agencja praso­

wa AFP określiła decy­
zję de Gaulle’a o wyco­

faniu się z militarnego syste­
mu NATO jako proces uwal­
niania się Francji z więzów 
Paktu Atlantyckiego. Konsek­
wencje tego kroku okazują się 
już dzisiaj doniosłe. Rozluźnię 
nie więzów, łączących Francję 
ze Stanami Zjednoczonymi*)  
jest tylko jednym z wielu moż 
liwych następstw decyzji fran 
cuskiej. Bardziej groźne dla 
USA i ich najwierniejszych so 
juszników w Europie zachod­
niej, Niemiec zachodnich, bę­
dą trudności w realizowaniu 
militarnych założeń Paktu 
Atlantyckiego.

•) „Głos” nr 70 24 III. 1968.

gdzie wodowano 5 takich stat­
ków, żadne z państw objętych 
statystykami Lloyd’s Register 
ich nie produkowało.

Dalsze miejsca w światowej 
produkcji okrętowej dla rybo­
łówstwa zajęły następujące 
państwa: NRF — 71 tys. BRT 
i Hiszpania — 43 tys. BRT, 
Francja — 30 tys. BRT, Holan 
dia — 22 tys. BRT i W. Bry­
tania — 20 tys. BRT. (ZAP)

Bez zaplecza francuskiego, 
nawet jeśli bazy NATO prze­
niesione zostaną z Francji do in 
nego kraju, pakt wojskowy 
może okazać się problematycz 
ny. Od początku był to i jest 
nadal pakt antyradziecki. De 
Gaulle doszedł do przekona­
nia, że dzisiaj mit o zagroże­
niu radzieckim jest nieaktual­
ny. Francja utrzymuje dobre 
stosunki ze Związkiem Radzie 
ckim. Francja rezygnuje z pod 
porządkowania swoich sił woj 
skowych dowództwu NATO, 
który opiera swą strategię na 
planach rzekomego zagrożenia 
komunistycznego. Francja czy 
ni w ten sposób zdecydowany 
krok naprzód w budowaniu 
swojej niezależności w obozie 
zachodnim.

Kto może zaręczyć, że ta re­
alistyczna polityka nie okaże 
się zaraźliwa w przyszłości dla 
innych członków NATO? W 
ten sposób Niemcy zachodnie, 
które w integracji militarnej 
Paktu Atlantyckiego widzą 
najlepszą dla siebie sposob­
ność dla uzyskania dostępu do 
broni nuklearnej, mogłyby 
pewnego dnia pozostać, być 
może, nawet odosobnione w 
swoich dążeniach do umacnia­
nia antyradzieckiego paktu mi 
litarnego. Dlatego właśnie 
rząd NRF — chociaż w ostat­
nich dniach ekskanclerz Ade- 
nauer wystąpił z obroną stano 
wiska de Gaulle’a i uznał fakt 
pokojowych intencji radziec­
kich — stanowczo, zresztą jak 
zawsze dawniej, wypowiada 
się najbardziej zdecydowanie 
przeciwko decyzjom francu­
skim, podważającym sens 
istnienia układów wojsko­
wych NATO. Jedynie bowiem 
one — zdaniem Bonn — mogą

Polska na drugim miejscu 
w światowej produkcji 
statków dla rybołów­

stwa. Produkcja statków dla 
rybołówstwa w państwach ob­
jętych statystykami „Lloyd’s 
Register of Shipping” (a więc 
bez Związku Radzieckiego, 
NRD i Chin Ludowych) utrzy­
mała się w ubiegłym roku na 
poziomie z 1964 r. Wodowano 
bowiem 560 statków o łącznej 
pojemności 462 tys. BRT, w 
tym 24 statki — bazy i trans­
portowce, 14 trawlerów — 
przetwórni oraz 522 konwen­
cjonalne statki łowcze.

Nasze stocznie ponownie wy 

MUZYKA

„Zagranicznicy“ 
w Filharmonii

Nieznana dotychczas m nas pianistka ju- 
/y gosłowiańska Dubrauka Tomsic. wy- 

* stąpiła w Filharmonii z „Koncertem 
c-moll” Rachmaninowa. Odtworzyła to sławne 
dzieło inaczej niż wszyscy: lirycznie, z pow­
ściąganą emocją. Zamiast wybuchów tem­
peramentu dała subtelną rejleksyjność. Ca­
łości zabrakło może trochę blasku i bezpo­
średniej gry kolorów. Wymagający nie by- 
lejakich sił fizycznych (forsowne oktawy 
i akordy) „II Koncert” chyba nie nadajc się 
dla kobiety. Tym niemniej, w ramach swoich 
możliwości, D. Tomsic wykazała niepow­
szednią kulturę odtwórczą. Jeszcze cieka­
wiej od Rachmaninowa udały się bisy, tech­
nicznie i dźwiękowo wręcz finezyjne.

Jeżeli gra młodej Jugosłowianki wywoły­
wała skojarzenia z wykwintna „szkolą pa­
ryską” (przypominała się Monika Haas!) to 
belgijski dyrygent omawianego wieczoru 
Edgar Doneux muzykował — na odmianę — 
z iście słowiańskim ogniem. Podobnie ży-

gwarantować spełnienie żądań 
NRF w kwestii zjednoczenia 
Niemiec, co oznacza według 
koncepcji zachodnioniemiec- 
kiej wchłonięcie Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. Je 
dynie przez NATO Bonn może 
sięgnąć po broń atomową, co 
jest nieodmiennym celem po­
lityki zachodnioniemieckiej,

Tych koncepcji NRF nie mo 
głąby realizować bez militar­
nej organizacji Paktu Atlan­
tyckiego. „Lepsze NATO bez 
Francji niż żadne NATO” — 
woła więc zachodnioniemiec- 
ki minister obrony — von Ha- 
ssel. Zaś prezydent USA — 
Johnson, nazywa decyzję fran 
cuską „ciosem w samo serce 
sojuszu”, przypominając tym 
samym, że układ narodził się 
w 1949 roku po to właśnie, by 
w oparciu o niego budować 
pakt militarny.

„Można przecież zastanowić się 
— pisze francuski dziennik „Au­
rorę” — czy jakiś sojusz może 
istnieć, jeśli nie towarzyszy mu 
organizacja wojskowa i koordyna­
cja sił, zapewniających jego sku­
teczność...”

Z drugiej zaś strony pań­
stwa atlantyckie wydają się 
wcale nie wierzyć de Gaulle’o- 
wi, że nie zamierza on opu­
ścić w ogóle sojuszu atlantyc­
kiego. Rząd francuski zapew­
nia wprawdzie w swoim me­
morandum, iż nie kwestionuje 
traktatu z 1949 roku; ale prze­
cież przed przeszło rokiem (5 
XI 1964 r.) premier Pompidou 
oświadczył że Francja opuści 
NATO, jeśli jej żądania nie zo 
staną zrealizowane. To była 
groźba, której jeszcze Francja 
nie spełniła, lecz czy ktokol­
wiek może być pewien , że ni­
gdy jej nie spełni...?

W memorandum mówi się 
na ten temat bardziej oględ­
nie, chociaż w istocie rzeczy 
dopuszcza się możliwość nie 
kontynuowania udziału Fran­
cji także w układzie z 1949 r.

„Jeśli nie zajdą w najbliższych 
latach wydarzenia, które mogłyby 
w zasadniczy sposób zmienić sto­
sunki między Wschodem a Zacho­
dem, rząd francuski — czytamy w 
memorandum — nie zamierza sko­
rzystać w roku 1969 z postanowień 
artykułu 13 traktatu i uważa, że 
sojusz powinien istnieć dopóki 
istnienie jego będzie oceniane ja­
ko konieczne”.

W tym jednym zdaniu znaj­
dujemy jeszcze raz potwierdzę 
nie realizmu rządu gaullistow 
skiego w zagadnieniach polity 
ki zagranicznej. Sojusznicy 

Po Japonii Polska produkuje 

najwięcej statków rybackich
szły na drugie miejsce w świe 
cie w tej produkcji, wodując 
18 statków o pojemności 73 
tys. BRT i ustępując jedynie 
Japonii, gdzie wodowano 112 
statków o pojemności 135 tys. 
BRT. Poza tym osiągnęliśmy 
prymat w produkcji statków 
łowczych uprzemysłowionych, 
wodując 9 trawlerów — prze­
twórni i trawlerów —k zamra- 
żalni, przy czym poza NRF, 

wiołowo interpretowaną Symfonię e-moll 
Dworzaka („Z nowego świata”) rzadko się 
słyszy na estradzie. Koncepcja Doneux por­
wała wszystkich swą dynamicznością, cieka­
wymi akcentami wyrazowymi, brawurowy­
mi tempami. Wybornie grała tego wieczoru 
nasza orkiestra symfoniczna, która zatopio­
na (trzykrotnie) we wzniosłej kontemplacji 
bachowskiej „Pasji”, znowu obudziła się do 
życia.

Recital fortepianowy Malcolma Fragera 
przyciągnął do auli U AM tłumy zwolenni­
ków tego wirtuozowskiego talentu. Amery­
kański artysta zdołał już zebrać rekordową 
liczbę pierwszych nagród, na wszelakich 
międzyuarodoicych konkursach. Ostatnia im­
preza poznańska wyróżniła się umiejętnie, 
bo na zasadzie kontrastu, zestawionym pro­
gramem. Po dyskretnie i stylowo podanym. 
„Capriccio” J. S. Bacha zabrzmiala Sonata 
Es-dur Beethonena, którą solista odegrał 
bogatym w niuanse tonem, ciągle różnicując 
barwę dźwięku i ekspresję (zwracały uwagę 
lekkość Scherza i klasyczny wdzięk Menu­
eta). W Sonacie g-moll Schumanna dysku­
towałbym z mocno przeholowanymi tempa­
mi części szybkich, za to Andantino (cz. II) 
ujął Frager już romantycznie i z właściwym, 
przejęciem. Spontaniczność odczuwania mu­
zyki obserwowaliśmy też w „Obrazkach z wy 
stawy” Musorgskiego, odtworzonych monu­
mentalnie, a gdzie trzeba i poetycznie („Gno 
my”, „Baba Jaga”, „Złota brama w Kijo­
wie”). z /

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

atlantyccy twierdzą, że nie ma 
w świecie takich zmian, które 
uzasadniałyby potrzebę reor­
ganizacji systemu wojskowego 
Paktu Atlantyckiego w myśl 
postanowień Francji. De Gau­
lle zdaje sobie sprawę z tego, 
że świat w ciągu 17 lat od pod 
pisania układu powołującego 
sojusz atlantycki zmienił się 
na tyle, iz możliwe i koniecz­
ne jest uwolnienie się Francji 
spod wojskowej kontroli USA. 
Nie wyklucza przy tym możli­
wości powstania nawet w naj 
bliższych latach takiej sytua­
cji, w której możliwe będzie 
zrezygnowanie Francji z udzia 
łu w politycznej części sojuszu 
atlantyckiego.

Oczywiście, de Gaulle działa 
w imię interesów francuskich, 
w imię własnych koncepcji od 
budowy wielkości Francji, w 
imię uczynienia z Francji rów 
norzędnego partnera Stanów 
Zjednoczonych i Związku Ra­
dzieckiego. Jednak obiektyw­
nie działa jednocześnie na 
rzecz odprężenia międzynaro­
dowego. W ten sposób przyczy 
nia się do umocnienia tych sił 
w krajach zachodnich, które 
opowiadają się za pokojowym 
współistnieniem i umocnie­
niem europejskiego bezpieczeń 
stwa.

— Jeżeli NATO utraci swój 
agresywny charakter to odpo­
wiednie zmiany zajdą również 
w Układzie Warszawskim — 
przypomniał w tych dniach am 
basador radziecki w Paryżu, 
Walerian Zorin, wskazując tym 
samym, że możliwość opuszczę 
nia przez Francję systemu woj 
skowego NATO sprzyja odprę 
żeniu w stosunkach między 
Wschodem i Zachodem.

Sojusz atlantycki nie znaj­
duje się jednak w przededniu 
swego pogrzebu. Francja jest 
tylko jednym z piętnastu jego 
uczestników i to z punktu wi­
dzenia agresywnych celów 
NATO — wcale nie najważ­
niejszym sojusznikiem. Klucz 
do likwidacji bloków wojsko­
wych znajduje się w rękach 
Waszyngtonu, mocno wspiera 
nych zwłaszcza przez Niemcy 
zachodnie. Bonn zdaje sobie 
sprawę z tego, że siła militar­
na NRF, bez pomocy USA, nie 
stanowi żadnego realnego rów 
noważnika siły obronnej euro 
pejskich państw socjalistycz­
nych.

TADEUSZ KACZMAREK

W halach i na stadionach
Dziesiąty bieg przełajowy po­

znańskiej Olimpii, zgromadził w 
lasku na Golęcinie rekordową 
liczbę — 382 zawodniczek i za­
wodników. W biegu głównym na 
dystansie 4000 m. pierwsze miej­
sce zajął Piotrowski Lotnik War­
szawa przed Hasiakiem Gwar­
dia W-wa i Fusem Gwardia Ol­
sztyn. Szóste miejsce zajął Dzię­
cioł z Warty, Motyl z Olimpii z po­
wodu choroby nie startował. Bieg 
na 2000 m. seniorów wygrał Ki- 
czyłło z AZS Poznań, wyścig se­
niorek zakończył się niespodzie­
wanym sukcesem Sobieskiej z Ol­
sztyńskiej Gwardii przed Hase z 
Lechii Gdańsk. W biegu Juniorów 
na 1500, najliczniej obsadzonym 
zwyciężył Szymański z MKS Wrze 
ścia. Zespołowo pierwsze miejsce 
zajął LKS Orkan Poznań przed. 
Szamotułami, Olimpią i Wartą.

W trzecim ogólnopolskim tur­
nieju kwalifikacyjnym w tenisie 
stołowym, w którym zabrakło kil­
ku czołowych naszych reprezen­
tantów, wśród seniorów pierwsze 
miejsce zajął Chajdecki z Hutni­
ka Nowa Huta, który w finało­
wym spotkaniu pokonał Garczyń- 
skiego z łódzkiego Startu 3:2. 
Zwycięstwo wśród seniorek kobiet 
odniosła Alicja Lasota z Tram­
wajarza Łódź. Z zawodniczek 
wielkopolskich tylko K. Przygoda 
znalazła się w czołówce.

Klubowe mistrzostwa kolarskie 
Lecha wygrali: seniorzy (II li­
cencja 85 km) — J. Mikołajewski 
przed Szopnym i Kozłowskim; w 
licencji III (85 km), Bartkowiak 
przed Grzeszkowiakiem i Brzych- 
cym; Juniorzy I kategorii (60 km) 
WTalkowiak, Czajka i Witucki, a w 
II kategorii (35 km) Figas przed 
Hirschem i Nagórskim.

W Krakowie rozegrano XX za­
paśnicze mistrzostwa Polski w 
stylu klasycznym. Reprezentanci 
naszego okręgu nie zdobyli żad­
nego mistrzowskiego tytułu, za­
jęli Jednak kilka drugich i trze­
cich miejsc. W punktacji klubo­
wej wygrała Legia W-wa przed 
Siłą Mysłowice i - Unią Swarzędz; 
w punktacji okręgów pierwsze 
miejsce zajęła Warszawa, przed 
Poznaniem. Drugie miejsce z 
okręgu poznańskiego zdobyli: Ka­
mieński — Unia Swarzędz, Dragan 
— Energetyk, trzecie miejsca: 
Miecznik — Energetyk, Wanat — 
Unia, Włodarczyk i Pluta obaj 
ze Swarzędza. W zawodach o mi­
strzostwo I ligi w stylu wolnym 
Gwardia W-wa wygrała z Sulmir- 
czykiem 5:4.

W trwających okręgowych mi­
strzostwach pływackich, odbywa­
jących się Jednocześnie w całym 
kraju, najlepsze wyniki uzyskano 
w Warszawie, gdzie zawodnicy 
ustanowili 9 nowych rekordów 
Polski. W Poznaniu najlepszymi 
wynikami mogą się pochwalić Za- 
rzeczańska Lech i Tracz AZS.

Nie powiodło się pięściarzom 
poznańskiej Olimpii w Łodzi. O mi 
strzostwo II ligi ulegli zespołowi 
Widzewa 4:16.

W Bolkowie na Dolnym Śląsku 
odbył się jednoetapowy wyścig 
kontrolny na dystansie 85 km. z 
udziałem naszej kadry, kolarzy 
szosowców, przebywających na 
zgrupowaniu przed Wyścigiem Po-

Nowe władze 
Zarządu Okręgu PTTK
Przez całą niedzielę, 27 bm. trwa­

ły obrady III Okręgowej Konferen 
cji Sprawozdawczo - Wyborczej 
PTTK. Udział w niej wzięli — 
obok delegatów prawie wszyst­
kich oddziałów, działających w 
Wielkopolsce — przedstawiciele 
Zarządu Głównego PTTK, woje­
wódzkich władz związków zawo­
dowych, organizacji młodzieżo­
wych, Kuratorium i in.

Podczas obrad wywiązała się 
rzeczowa dyskusja nad sprawo­
zdaniem ustępującego zarządu. Za­
bierający w niej głos przedstawi­
ciele oddziałów nie szczędzili słów 
krytycznych, pod adresem dotych­
czas działających władz okręgo­
wych. Wysunięto wiele bardzo 
ważnych wniosków, z których na 
czoło wybija się postulat ponow­
nego wprowadzenia wielkopolskiej 
organizacji PTTK-owskiej do grona 
przodujących okręgów w kraju. 
Okręg poznański utracił bowiem 
— zajmowaną nie tak jeszcze da­
wno czołową pozycję wśród 
krajowych okręgów i został wy­
przedzony nawet przez znacznie 
mniejsze (pod względem liczby 
oddziałów, kół i członków) ośrod­
ki turystyczne.

Na zakończenie obrad dokonano 
wyboru nowych władz okręgo­
wych. W skład 15 osobowego za­
rządu weszli: Edmund Kowalski, 
sekretarz WKZZ, .(reprezentujący 
oddział przy Pomecie), jako pre­
zes: Ryszard Gałecki (Oddział 
Międzyuczelniany), Bronisław Ob- 
rębski i Konrad Wilicki (Oddz. 
Poznański) — wiceprezesi, Andrzej 
Buczyński (O. Oborniki) — se­
kretarz, Edward Czernik (O. Mię­
dzyuczelniany) — skarbnik, dr 
Tadeusz Rudkowski, Mieczysław 
Smoczyński (O. Pozn.) i Olgierd 
Miller (O. przy HCP) — członko­
wie prezydium. Ponadto w składnie 
zarządu znaleźli się: M. Derda 
(O. Leszno), J. Kardych (O. Mię­
dzyuczelniany), M. Kostrzewski 
(O. Ostrów), J. Winkler (O. przy 
HCP), L. Zając (O. Gniezno), 
S. Zuk (O. Chodzież). Powołano 
również 7-osobową Komisję Re­
wizyjną , na czele której stanął
ponownie J, Łącki, (jm) 

koju. Wygrał Z. Hanusik przed 
M. Kegelem i J. Magierą.

Mistrzostwo Polski w hokeju na, 
lodzie w konkurencji juniorów 
zdobyła Polonia Bydgoszcz. Poko­
nała ona kolejno: Baildon 6:2, 
Cracovię 3:2 i Legię 7:0.

Tegoroczny XXIX cross l’Hu- 
manite w Paryżu wygrał Węgier 
Mescesera przed swym rodakiem 
loni. Trzecie miejsce zajął Zimny. 
Pozostali Polacy zajęli miejsca: 
11 — Owczarek, 12 — Korzec, 14 — 
Kurek. W pierwszej dwudziestce 
był również Merta z Warty.

Koszykówka

Legia mistrzem
Pięknym sukcesem uczcili Jubi­

leusz swego klubu koszykarze 
warszawskiej Legii, zdobywając 
tytuł mistrza Polski na rok 1966. 
Do klasy niższej spadają w tym 
roku Sparta Nowa Huta i Slęza 
Wrocław. Najlepszym strzelcem I 
ligi został Łopatka (Śląsk) — 634 
pkt. wyprzedzając Likszę (Wisła) 
— 509 pkt. i Wysockiego (Wybrze­
że) — 456 pkt. A oto szczegółowe 
rezultaty ostatniej soboty i nie­
dzieli.

Polonia — Legia 54:70, AZS AWF 
— Start 69:56, Sparta — Wybrzeże 
65:69, Wisła — AZS Toruń 88:71, 
Slęza — Lech 53:61, Śląsk — ŁKS 
91:59, Polonia — Start 83:77, AZS 
AWF — Legia 56:68, Sparta — 
AZS Toruń 76:84, Wisła — Wy­
brzeże 74:58, Slęza — ŁKS 63:65, 
Śląsk — Lech 88:66.

TABELA
1. Legia 22
2. Wisła 22
3. Śląsk 22
4. AZS AWF 22
5. Wybrzeże 22
6. AZS Toruń 22
7. Polonia 22
8. ŁKS 22
9. Lech 22

10. Start 22
11. Sparta N. Huta 22
12. Slęza 22 

41 1794:15-11
40 1745:1401
38 1809:1513
37 1592:1431
36 1673:1481
24 1659:1665
31 1460:1559
30 1583:1731
30 1467:1536
29 1530:1646
26 1426:1636
24 1 346:1834

wejście do IW rozgrywkach o
ligi koszykarzy i koszykarek star­
tują poznańskie zespoły AZS-u. 
Ostatniej niedzieli rozegrały one 
mecze eliminacyjne, które zakoń­
czyły się bardzo wysokimi zwy­
cięstwami drużyn poznańskich. 
Koszykarki wygrały z Społem 
Łódź 126:39, a koszykarze pokonali 
MKS Ogniwo Szczecin 96:42. Me­
cze rewanżowe odbędą się w na­
stępną niedzielę w Szczecinie i 
Łodzi.

naózifm obiektywie

Jedna ze skutecznych 
interwencji bramka­
rza Polonii podczas 
spotkania z Wartą o 
mistrzostwo III ligi. Wy 
nik bezbramkowy nie 
najlepiej świadczy o 
napastnikach kandyda­
ta do tytułu wicemi­

strzowskiego.

Doroczny bieg Olim­
pii w Lasku Golęciń- 
skim wygrał Piotrowski 
z warszawskiego Lotni­
ka. Na zdjęciu czołowa 
grupa biegu główne­

go.

Spartakiada studen­
tów Uniwersytetu im. 
Adama Mickiewicza 
obejmowała również 
pływanie. Oto start do 
jednego z biegów w 
konkurencjach kobie­

cych.
Fot. (3) 

— K. Przychodzki

Tradycyjny wyścig 
ósemek Cambridge — 
Oxford na Tamizie od­
był się minionej nie­
dzieli po raz 112. Tym 
razem wygrała osada 
Oxfordu (z prawej w 
ciemnych koszulkach) 
odnosząc 50 zwycię 

stwo.
Fot./— CaF

Piłka nożna

Sezon w polni
Do mistrzowskich pojedynków 

wystartowały już wszystkie drużj 
ny ligowe, częściowo również klas 
niższych.

Z niedzielnej batalii piłkarskiej 
w kraju mamy do zanotowania 
jedno spotkanie międzynarodowe. 
W Tarnowie odbył się towarzy­
ski mecz reprezentacji Polski ju­
niorów z drużyną NRD. Mecz za­
kończył się bezbramkowo.

GÓRNIK SIĘGA 
PO MISTRZOWSKI TYTUŁ 

Górnik Zabrze dzięki zwycię­
stwu 2:0 nad Zagłębiem powięk­
szył w rozgrywkach ekstraklasy 
swoją punktową przewagę nad 
wiceprzodownikiem, Wisłą do pię. 
ciu punktów. W pozostałych me­
czach piętnastej kolejki rozgry. 
wek uzyskano następujące wyniki;

Wisła — Legia 0:0 
Polonia — ŁKS 3:1 

Śląsk — Szombierki 3:0
Stal — Zawisza 1:0 

GKS Kat. — Ruch 2:1 
Gwardia W-wa — Odra 0:1

LECH OSTATNI 
W TABELI II LIGI 

Pechowo rozpoczął poznański 
Lech rozgrywki drugiej kolejki 
mistrzostw. W Mielcu, po wyrów­
nanej grze dębieccy piłkarze prze 
grali z miejscową Stalą 0:1.

Oto pozostałe wyniki: 
Garbarnia — Victoria Jaworzno 
1:1 MZKS Gdynia — Raków Czę- 
stochowa 0:0, Lechia Gdańsk — 
Cracovia 0:1, Pogoń Szczecin — 
Hutnik N. Huta 1:1, Start Łódź — 
Górnik Wałbrzych 1:0; Thorez 
Wałbrzych — Urania Ruda Śląska 
1:0, Unia Racibórz — Motor Lu­
blin 6:1.

W tabeli prowadzi Cracovia 25 
pkt. przed Pogonią 23 pkt. Lech 
zajmuje ostatnie miejsce z 11 pkt., 
z taką samą liczbą punktów jak 
wyprzedzająca go Urania R. Slą- 
ska i Motor Lublin.

OLIMPIA NADAL 
PEWNYM LIDEREM 

Jak rzadko kiedy, w rozgryw­
kach jednej niedzieli w poznań­
skiej lidze okręgowej mamy do 
zanotowania bardzo mało strzelo­
nych bramek. W sześciu spotka­
niach padło 9 bramek. Największy 
chyba zawód sprawiła swoim ki­
bicom Warta, uzyskując z jede­
nastką Polonii wynik bezbramko- 
wy. Identycznie zakończył się 
mecz obornickiej Sparty z Zjedno­
czonymi. Olimpia powiększyła 
swoją punktową przewagę, dzięki 
zwycięstwu nad Energetykiem 2:0. 
Grunwald zwyciężył Obrę 2:1, Gór 
nik — Dyskobolię 2:0, a mecz Pro­
sny z Włókniarzem zakończył się 
1:1.
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Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Kórniku 
pow. Śrem przyjmie z dniem 1 kwietnia 1966 r* 
na Stanowisko: GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO (kierowi 
nuta referatu finansowego) — wymagane kwalifika- 
e.,e: wykształcenie średnie i dwuletnia praktyka za- 
^OWa~  K2126
Dzielnicowy Zarząd Budynków Mieszkalnych Po­
znań - Grunwald, ul. Grunwaldzka 55 — poszukuje: 
1. INSPEKTORA NADZORU do Działu Dokumenta­

cji i Nadzoru — wymagane kwalifikacje: wy­
kształcenie wyższe lub średnie budowlane z prak­
tyką i uprawnieniami;

2. 2 MISTRZÓW BUDOWLANYCH do Zakł. Remon­
towego.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Sekcji Kadr.
K2173

Telewizor uszkodzony ku 
pie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
19969g.
Cholewkarskie maszyny: 
leworamienna, szarfma- 
szynę, dziurkarkę oraz 
driurkowniki kupię. Pra­
cownia cholewek — Po­
znań, Czerwonej Armii 38 
m. 6b, tel. 554-34 — Ja­
błoński. 19588g

Sprzedaż

UWAGA! UWAGA!
Dla celów redakcyjnych poszukujemy 
pomieszczeń

BiUROWO-MAGAZYNOWYCH
(powyżej 500 m*).

Przystąpimy do udziału w rozpoczętej 
już budowie.

Oferty Biuro Ogłoszeń, Grunwaldzka 19, 
dla M1935.

Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych w Po­
znaniu, ul. Rutkowskiego 25 — przyjmie od 1. IV. 
1965 r. do pracy w Kierownictwie Grupy Robót w 
Poznaniu, woj. poznańskie — niżej wymienionych 
pracowników:
1. INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW — na stanowiska 

kierowników budowy, z długoletnią praktyką w 
drogownictwie;

2. ST. KSIĘGOWEGO — z wyższym wykształceniem, 
z praktyką — na rewidenta;

3. 3 MAJSTRÓW DROGOWYCH — z praktyką.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w bu­

downictwie. Praca w terenie, zakwaterowanie na 
miejscu.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr — Poznań, ulica 
Rutkowskiego 25, pokój 9. K1992
— INŻYNIERÓW - ELEKTRYKÓW obeznanych z za- 

gadnieniami elektrotechniki taboru szynowego — 
do pracy w konstrukcji taboru szynowego. Wy­
magana 3-letnia praktyka na stanowisku kon­
struktora;

— INŻYNIERA - ELEKTRYKA z specjalnością auto­
matyki - elektroniki — do pracy w Branżowym 
Ośrodku Informacji Technicznej i Ekonom, na 
stanowisko dokumentalisty. Wymagana 3-letnia 
praktyka w zawodzie oraz znajomość dwóch jeży­
ków obcych;

— 1 BIEGŁĄ MASZYNISTKĘ z znajomością pisania 
na maszynie w języku rosyjskim. Praca maszy­
nistki, poza halą maszyn. Wymagana dłuższa 
praktyka w zawodzie oraz średnie wykształcenie; 
1 BIEGŁĄ MASZYNISTKĘ z znajomością języ­
ków: niemieckiego i angielskiego. Praca maszy­
nistki, poza halą maszyn. Wymagana dłuższa 
praktyka w zawodzie oraz średnie wykształcenie, 

przyjmie do pracy zaraz Centralne Biuro Konstruk­
cyjne Przemysłu Taboru Kolejowego w Poznaniu, 
Ul. Dzierżyńskiego 231/239.

Zgłoszenia wraz ze szczegółowym życiorysem pro- 
simy kierować pod wyżej podanym adresem. K2146

P»moc domową możliwie 
samodzielną, do 4 doros­
łych osób przyjmę. Pen­
sja wysoka, oddzielny po 
kój z c. o. Jabłońska — 
Baranowo, ul. Szamotul­
ska 7 k. Poznania, dojazd 
autobusem nr 82, z pętli 
przy Ogrodzie Botanicz­
nym, tel. Przeźmirowo 29. 
___ ________________  18784g 
Dekarza, blacharza i ro­
botnika przyjmę. Poznań, 
Szewska 9 m. 8.___ 18727g
Pracownik do rolnictwa 
potrzebny. Gołuski 9, po­
czta Palędzie. 18094g

NauKa
Języki obce wykłada pro­
fesor Maria Remington — 
św. Józefa 5 m. 5. 19310g

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 19783g
Angielskiego najszybszą 
metodą uczę. Konwersa­
cje. korepetycje. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 17995g

Maszynopisania uczę (ko­
repetycje) Marcinkow­
skiego 26 m. 26, drugie 
podwórze, I piętro. 18237g

:• Kupno
Wa! korbowy do „Piata 
1109” kupię. Poznań, Gło­
gowska 160. Zegarmistrz. 

19831g

Kupię lodówkę 1.000 li­
trów. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
17877g.

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych — Chojnacki, Po­
znań, Zbąszyńska 12, tel. 
440-50. dawniej Wrocław- 
ske 25.171236
Ki zewy róż -extra wybór 
wysyłam pocztą. Tel. 
555-35.18889g
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska, Poznań, Czer 
wenej Armii 10. 187I4g
Siatkę parkanową na klat 
ki i sita polecam. Czer­
wonej Armii 23. 19882g
Wózki dziecięce najnow­
sze modele, poleca Szcze­
pańska, Czerwonej Armii 
70._______________ 19378g
Sprzedam Skodę Octavię, 
stan bardzo dobry. Lesz­
no Dzierżyńskiego 5 m. 
6. oglądać od godz. 13—15. 
____ _______ _ _______ 45O4p 
Regulatory napięcia sieci 
tzw. stabilizatory do tele 
wizorów z elektronowym 
wskaźnikiem i woltomie­
rzem, produkuje firma 
„Radio - Wenus”. Dla Jed 
nostek handlu uspołecznio 
nego przez Rzem. Spół­
dzielnię Mechaników Po­
znań. Wielka 20, przy dro 
Perli.19669g 
Pianino koncertowe za­
graniczne, czarne sprze­
dam okazyjnie 12.000,—. 
Krasińskiego 4 m, 5.

17996g 
Sprzedam prasę do wy­
tłaczania krawatów. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń — 
Grunwaldzka 19 dla 18003g 
Sprzedam wózek dziecię­
cy. głęboki, nowoczesny. 
Konieczny, Drzymały 20 
m. 2.20254g 
Sprzedam szafę pancer­
ną 50 X 50 w dobrym sta­
nie Bojanowo, Rynek 33. 
 4498p 
MZ 250 rok 1962, przebieg 
6.500 km, stan idealny — 
sprzedam. Domachowo 7, 
WW. Gostyń. 4496p
Sprzedam sypialnię — o- 
rzech. S. Engla 14 m. 8, 
godz. 15—17.20019g 
Sypialnia, gabinet, piani­
no, lodówka gazowa do 
sprzedania. Ul. Konopnic 
kiej 14 m. 1. 19688g

Sprzedam wózek bliźnia­
czy w dobrym stanie. 
Stachowiak, Buk Rzeźnic- 
ka 5.18048g 
Sprzedam piec kuchenny 
przenośny, kaflowy na 
wegiel. Kosińskiego 29 
m. 10.20067g
Okazyjnie sprzedam no­
we meble kuchenne. Po- 
~nań, Grzybowa 27. 18112g 
Sprzedam spacerówkę z 
budką, ul. Bogusławskie­
go 10 m. 3 godz. 16—19.

18058g

Samochody
Sprzedam „Syrenę” w 
doskonałym stanie. Oglą­
dać: Grunwaldzka 19 — 
garaż. 20240g 
„Opel-Olimpia” górnoza- 
wnrowy i motorower „Ko­
mar” sprzedam. Grun­
waldzka 17 m. 10. 17872g

„Warszawę” z taksome­
trem okazyjnie sprze­
dam. Poznań, Dobrogoj- 
skiego 20 (Winiary).

____  19884g
Samochód ciężarowy ku­
pię. Oferty Biuro Ogło- 
s?eń. Grunwaldzka 19 dla 
18203g.____________________  
Sprzedam ciężarówkę 1-to 
nową oraz motocykl 
WFM. Poznań, Załęże 6, 
pTzy Głogowskiej (warsz 
tat w podwórzu).

18212g

. ioKale

Pokój z kuchnią w Cho­
dzieży zamienię na pokój 
w Poznaniu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 19587g,___________  
Ostrów Wlkp.! Duży po- 
kói, kuchnią, łazienką, 
przedpokój, nowe budów 
nictwo — zamienię na 
mieszkanie w Poznaniu. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
_____________________ 4490p 
Solidny pan poszukuje u- 
meblowanego pokoju w 
okolicy Grunwald, bliżej 
dworca do I otr. Dobrze 
zapłacę. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19, 
dla 20001m.

+
Dnia 26 marca 1966 r. zmarła śp.

Ewa Andrzejewska
Z BĄCZKIEWICżOW

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 29 bm. 
o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na- Głównej.

Pogrążeni w smutku
MĄŻ z CÓRKAMI, MATKA i BRAT

Poznań, ul. Zawady 8 m. 73,
Rawicz, Gdynia. 20185g

Dnia 26 marca 1966 roku zmarł po długich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., prze­
żywszy lat 70, śp.

Franciszek-Ksa wery Jerzy 
długoletni i sumienny rendant Kasy Kościelnęj 

parafii Drawsko.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 29 marca 

1966 r. o godz. 10.30. Wprowadzenie do kościoła, 
msza św. i złożenie zwłok ną wieczny spoczynek.

Spoczywaj w Bogu.
W imieniu Parafian

KS. LEON SPACHACZ 
20200g proboszcz parafii Drawsko

t
Dnia 25 marca 1966 r. zmarła moja ukochana 

żona, mamusia i babcia, przeżywszy lat 75, śp.

Stanisława Pawelczak
z domu Chraplak

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 29 bm. o go­
dzinie 15 w Babimoście.

Strapieni
MĄŻ, DZIECI i RODZINA

Liny, Babimost, Mosina, Szczecin, Częstochowa.
20191g

Dnia 26 marca 1966 r. zmarł w Poznaniu, uko­
chany mąż, ojciec, dziadek, brat i teść, prze­
żywszy lat 61,

Mieczysław Bogaczyński
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 29 bm. 

o godz. 15 w Doruchowie.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA z DZIEĆMI i RODZINĄ

20177g

Dnia 26. III. 1966 r. zmarła

doc. dr

Bożena Szulc-Golska 
emerytowany kustosz Biblioteki Głównej U AM, 
odznaczona Złotym Krzyżem Zasługi, Medalem 
Dziesięciolecia PRL i Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski.
W Zmarłej Uniwersytet stracił długoletniego 

i zasłużonegeo pracownika.
Cześć Jej pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30. III. br. 
o godz. 14.15 na Junikowie.

REKTOR i SENAT AKADEMICKI 
UNIWERSYTETU IM. ADAMA MICKIEWICZA

t
Dnia 28 marca 1966 r. zmarł po długich i cięż­

kich po bohatersku znoszonych cierpieniach, 
nasz najdroższy i najlepszy,, nigdy niezapom­
niany mąż i ojciec, śp.

doc. dr Zygmunt Pohl
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30 bn. 

o godzinie 13.45 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

Msza św. żałobna zostanie odprawiona dnia 
30 bm. o godz. 8 w kościele O. O. Dominikanów, 
ul. Stalingradzka 20,

o czym zawiadamiają 
w nieutulonym żalu pogrążone 
ŻONA Z DZIEĆMI i RODZINA 

20267g

Dnia 26 marca 1966 r. zmarła po długiej cho­
robie, przeżywszy lat 81,

doc. dr Bożena Szulc-Golska
emeryt, kustosz Biblioteki Głównej UAM, 

odznaczona Złotym Krzyżem Zasługi, Medalem 
dziesięciolecia PRL i Krzyżem Kawalerskim

Orderu Odrodzeni” Polski.
W Zmarłej Biblioteka Główna Uniwersytetu 

im. Adama Mickiewicza straciła długoletniego 
i zasłużonego pracownika, wybitnego bibliote­
karza, niestrudzonego wychowawcę kilku poko­
leń bibliotekarzy, człowieka o niezwykłej pra­
wości charakteru.

Cześć Jej pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30 bm. 

o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie. DYREKCJA i PRACOWNICY

Biblioteki Głównej
Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza

■iimiuiijwiniim ih.iim ............ ...... 1111111 11

Dnia 28 marca 1966 r. zmarł w Poznaniu 

doc. dr Zygmunt Pohl 
kierownik Pracowni Hodowli Drzew Zakłada 
Dendrologii i Arboretum Kórnickiego PAN, 
członek Rady Naukowej Zakładu, Członek Rady 
Naukowo-Technicznej przy Ministrze Leśnictwa 
i Przemysłu Drzewnego/ członek Rady Nauko­
wej Instytutu Badawczego Leśnictwa, członek 
Polskiego Towarzystwa Leśnego, b. dyrektor 
Lasów Państwowych w Poznaniu, b. wykła­
dowca Wydziału Leśnego Uniwersytetu poznań­
skiego i W5’działu Leśnego Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego, odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi 

i Medalem X-lecia PRL.
W Zmarłym straciliśmy prawego człowieka, 

cenionego pracownika naukowego i serdecznego 
kolegę.

DYREKCJA
RADA NAUKOWA i RADA ZAKŁADOWA 

Zakładu Dendrologii i Arboretum Kórnickiego 
Polskiej Akademii Nauk w Kórniku

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 marca br. o go­
dzinie 13.45 na cmentarzu komunalnym na Ju- 
nik'wie. K2192

P O Z N A N

Grunwaldzka 19.

Oddam pokój umeblowa­
ny 31 m! z telefonem w 
śródmieściu. Płatne 2 la­
ta z góry. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dia 20213g.______________  
Przyjmę na pokój dwóch 
panów pracujących. Po­
znań, Gostyńska 60.
_____________________ 20121g 
Lokal na cichy przemysł 
oddam. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
d'a 18123g,_______________  
Zamienię mieszkanie 2 
pokojowe (liczy się 1 po­
kój) w nowym budownic­
twie komfort 36 m* na 2 
względnie 3 pokojowe rów 
norzędne ca 50 m!. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 18159m.
Dwóch pracujących stu­
dentów poszukuje dwu­
osobowego pokoju. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 18161m.
Dwie studentki poszukują 
pokoju. Oferty Biuro O- 
głosżeń, Grunwaldzka 19 
dla 18162m.
Przyjmę na pokój. Po­
znań 33, ul. Bruna 17.

■ 18184 m
Panienkę na wspólny po­
kój przyjmę. Stawna 8 
m. 2. 18253g

Nieruchomości
Kiekrz pod Poznaniem. 
Parcele pod budowę dom- 
kćw jednorodzinnych z 
prawem zabudowy sprze­
da Haiman. Poznań, Pod­
laska 29 m. 3, tel. 583-803. 
_____________________ 19548g 
Dom wyłączony wolne 3 
pokoje, kuchnia, łazien­
ka. ogród, garaż sprze­
dam spiesznie, okazyjnie. 
Poznań. Chodzieska 18. 
_____________ ______ 20139g
Domek 48 m’, niewykoń­
czony, pod Poznaniem, 
dobra komunikacja, mor­
ga ogrodu — 80.000, sprze 
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
18815g.____________________ 
Sprzedam pół parceli pod 
budowę (bliźniaka na 
Gi unwaldzie). Pośredni­
cy wykluczeni. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 19674g.

■Wina wolnostojąca cała 
wcina — 525.000 zł, wpła­
ty 450.000; willka trzypo­
kojowa z wygodami, 10 
mórg sadu handlowego — 
550.000 zł; willka trzypo­
kojowa, nowa, 3 morgi 
ziemi na ogrodnictwo — 
320.000; dom pięciopoko- 
jowy, morga ogrodu — 
28G.000; gospodarstwo o- 
grodnicze rolne 7 ha, za­
budowaniem przy Pozna­
niu — 350.000; dom trzy­
pokojowy — 240.000, pole­
ca Adamski, Poznań, Ma- 
tejki 33a. ________ 20247g
Sprzedam domek, duży 
ogród w Gądkach koło 
poczty — 5 km od Kór­
nika^___________ 19051 £
Kupię mały domek, część 
większego lub małe miesz 
kanie własnościowe. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
11985g. ______________
Sprzedam parcelę budo­
wlaną pod domek jedno­
rodzinny. Ul. Winogrady 
przy tramwaju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 20145g.
Parcelę zamienię na no­
wy samochód. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 20018g._________  
Sprzedam parcelę opar- 
kanioną — Wiry, powiat 
Poznań. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 20017g.________________  
Sprzedam dwie parcele 
budowlane po 600—700 m!, 
zadrzewione, oparkanione 
z prawem zabudowy w. 
Szamotułach. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 4494p.
Sprzedam zaraz dom jed­
norodzinny 3 pokoje, ku­
chnią, warsztat ślusarski. 
Wilczyńska, Czerniejewo, 
pow. Gniezno. 4491p 
Sprzedam 2 parcele pod 
budowę położone w Ła­
wicy (Wydmy), Antoni 
Studziński, Skórzewo, ul. 
Poznańska 22. 18U6g
3.4 ha ziemi sprzeda 
właściciel. Jan Tecław 
Skórzewo - Poznań 27. 
_____________________ 18117g 
5 ha lasu sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Grun­
waldzka 19 dla 18168g.

Dom czteropokojowy — 
kuchnia, łazienka, cen­
tralne ogrzewanie, garaż, 
blisko tramwaju — 310.000 
zł; dom trzypokojowy, 
kuchnia, 2.400 m* ogród, 
miasto Mosina — 150.000; 
gospodarstwo 5 ha pszen­
nej ziemi, hektar łąki, za 
budowaniami, zelektryfi­
kowane, blisko Poznania, 
przy autobusie podmiej­
skim — 180.000, sprzeda 
Nnwak, Poznań, Wyspiań 
skiego 16. 20002g

+
Dnia 26 marca br. zmarł, opatrzony na drogę 

do wieczności Sakramentami św., śp.

Jan Biechoński
mgr filozofii

Pogrzeb we wtorek, 29 marca br. o godz. 16 
na cmentarzu w Kościanie.

R. i p.
KOLEDZY 

_____  20261g ——— |
Dnia 27 marca 1966 r. zmarł nagle w 52 roku 

życia, śp.

Leon Thamm
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30 bm. 

o godz. 14.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
O bolesnej stracie zawiadamia

ŻONA z RODZINĄ
K2193+

Dnia 26 marca 1966 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., za­
kończył swój pracowity żywot nasz drogi i naj­
ukochańszy ojciec, teść, dziadek i pradziadek, 
przeżywszy lat 87, śp.

Wincenty Pieprzyk
Pogrzeb odbędzie się w ś^ode, dnia 30 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu regionalnym na Głów­
nej.

O bolesnej stracie zawiadamia 
RODZINA

Poznań, Szkolna 5 m. 15. 20214g——— t —————
Dnia 27 marca 1966 r. zasnął w Bogu, po krót­

kich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., mój najdroższy mąż, najlepszy 
przyjaciel, ukochany ojciec, teść i dziadek, 
przeżuwszy lat 65, śp.

Bronisław Grześkowiak
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30 bm. 

o godz. 16.15 z kaplicy cmentarnej na Dębcu.
W głębokim smutku pogrążona 

ŻONA z RODZINĄ
Poznań, ul. Marchlewskiego 48 m. 1.

___  20232g

t
Dnia 27 marca 1966 r. zmarł nagle, opatrzony 

Sakramentami św., mój najdroższy ojciec, teść, 
dziadek, narzeczony i brat, przeżywszy lat 58, 
śp.

Serwacy Józefowski 
były cytadelowiec, odznaczony Krzyżem Kawa­
lerskim Orderu Odrodzenia Polski i Odznaką

Honorową m. Poznania.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30 bm. o 

godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie, 
o czym zawiadamiają

SYN z ŻONĄ i DZIEĆMI, 
NARZECZONA oraz RODZINA

Poznań, Rynek Łazarski 12 m. 7. 20226g

Redaguje Kolegium: Marian Flejsierowicz (sekretarz re'akcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca 
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im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3, W - 6

dnia 3 kwietnia br. (niedziela)

UPRZEJMIE INFORMUJEMY, ŻE
EKSPOZYTURA W POZNANIU 

przy Starym Rynku nr 82

Uwaga —

Klienci
BANKU PKO?

CZYNNA BĘDZIE OD GODZINY 11—18.

POLECAMY
bogaty asortyment towarów kra­
jowej produkcji eksportowej 
i zagranicznych za waluty obce 
wpłacone w kraju i za granicą.

ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW.
K1996

Zguby
Zgubiono obrączkę ślub­
ną z inicjałami K. W. o- 
raz datą październikową 
1962. Uczciwego znalazcę 
prosi się o zwrot za wy­
nagrodzeniem. Dąbrow­
skiego 132 m. 17. 20162g
Zgubiono wszelkie papie­
ry szkolne na nazwisko 
Nikodem Pry ber. Prom- 
nice 38, poczta Owińska, 
pow. Poznań. Proszę o 
zwrot pod podanym adre­
sem. 20209g

Cy klinuję parkiety. Czer 
wenej Armii 28 m. 7, po 
godz. 16. 19126g

r, ■ Rożne,;
Usługi w zakresie: poda­
nia, maszynopis polski, 
obcojęzyczny, stenografo­
wanie konferencji wyko­
nuje koncesjonowane 
biuro, tel. 592-23 — mgr 
Krynicka, św. Józefa 5.
_____________________ 18430g
Radioodbiorniki, również 
tranzystorowe, telewizo­
ry, adaptery — stabiliza­
tory, naprawia Radio-We- 
nus Poznań, Wielka 20 
tel. 503-10. przy drogerii.

19668g
Naprawa maszyn biuro­
wych, Marcinkowskiego 
26. Telefon 563-63 (Uszko­
dzoną maszynę kupię)

18238g I

Piagniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: „Ve- 
nus”, Koszalin, Kolejo­
wa 7. Błyskawicznie prze 
ślemy krajowe adresy.
_________ _____ K1688
Przystojna brunetka, wdo 
wa, lat 39 z własnym mie 
szkaniem, pozna pana w 
ce'u matrymonialnym, do 
lat 48, kochającego dzie­
ci. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
19148g.
Rozwiedziona nie z włas­
ne' winy, lat 36, prac, u- 
my słowy (średnie wy­
kształcenie) z dwojgiem 
dzieci posiadająca dom 
piętrowy z ogrodem, po­
zna pana na stanowisku 
lub rzemieślnika do lat 
45. (Cel matrymonialny). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla

4488p
Wdowa, lat 53, samotna, 
pracująca, solidna, przy­
stojna, miłego usposobie­
nia. poślubi przystojnego 
pana z mieszkaniem do 
lar 55, bez nałogów. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 4489p.

Dnia 28 marca 1966 r. zasnęła w Bogu, po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza najdroższa matka, teściowa, 
siostra, ciocia, babunia i prababcia, przeżywszy 
lat 84, śp.

REGINA GRIEN
z domu BREMBOROWICZ

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30 bm. 
o godz. 13 na cmentarzu komunalnym na Głów 
nej.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Warszawska, Dz. Wolność, dz. 56.
20260g

-----------------------------------1-----------------------------------

Dnia 27 marca 1966 r. zasnął w Bogu mój naj­
droższy mąż, najukochańszy ojciec, śp.

Ignacy Boiński
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30 bm. 

o godzinie 12.45 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie. ■

W głębokim smutku pogrążone
ŻONA, CÓRKA i RODZINA

20264g

MUZEA
Archeologiczne (Mielżyń 

skiego 27/29) — g. 9—15.
Broni (Stary Rynek) — 

godz. 10—15.
Historii m. Poznania — 

(Stary Rynek) — g. 9—15.
Instrumentów Muzycz­

nych (Stary Rynek 5) — 
godz. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludo­
wej — g. 10—15.

Narodowe — AL Marcin 
kowskiego — g. 9—15.

Militarium (Cytadela) — 
godz. 10—16.

Przyrodnicze (Świer­
czewskiego 19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych 
(Zamek Przemysława) — 
gedz. 10—15.

[WYSTAWy
PTF (Paderewskiego Z) 

— „Dęby rogalińskie” J. 
Korpala — godz. 10—19.

Pałac Kultury — „Mo­
tyw muzyczny w exli- 
brisie polskim” — nie­
czynna.

Pawilon Meblowy (Swa 
rrędz — ul. Wrzesińska 
nr 28) — wystawa meblo­
wa — godz. 9—17.

Klub MPiK (Ratajczaka 
29) — wystawa Henryka 
Derwicha „Piórkiem po 
Partyturze” — g. 10—20.

Muzeum Narodowe — 
W5stawa prac Zbigniewa 
Makowskiego — g. 9—15.

BWA Arsenał (Stary Ry 
nek) — wystawa grafiki 
Haliny Chrostowskiej i 
fotografiki użytkowej — 
godz. 10—18.

Klub „Od nowa” — wy 
rvsvnków Zbignie­

wa Makowskiego — nie­
czynna.

WOIT (St. Rynek 10) — 
wystawa wyróżnionych 
fotegramów nadesłanych 
na konkurs fotografii tu 
rystycznej — godz. 9—17.

Muzeum Historii Ruehu 
Robotniczego (St. Rynek) 
— „Kalisz w dniach oku 
pacji i wolności”.

Foyer Teatru Polskiego 
— projekty kostiumów i 
scenografii Agnes Gyar- 
n:athy.

[©YiuIryI
Państw Szpital Klinicz­

ny im. Pawłowa — inter­
na, chirurgia, okulistyka 
(Garbary 17, tel. 510-21).

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu 
guje tylko na terenie Po­
znania wypadki uliczpe 
i w miejscach publicz­
nych, tel. 99; nagłe zacho­
rowania w domu — tel. 
544-44 i 544-45: porady le­
karskie, telefon 637-35. 
Ambulatoria Czynne: chi­
rurgiczne — całą dobę; 
pediatryczne i internis­
tyczne — g. 15—23; stoma 
tologiczne — g. 20—7.

Wojewódzka Stacja RR 
(ul. Kościuszki 103. 

tel.566-66).
Apteki: Marcinkowskie- 

Ro 11 (czynna całą dobę). 
Dyżur nocny: Główna 53 
i Starolęcka 79.

Lekarz Weterynarii — 
Miejska Lecznica dla 
Zwierząt - ul. Grun­
waldzka 248, tel. 635-31 — 
od 8—21 (w nocv — nagłe 
wypadki).
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Nie gardźmy książkami zażaleń
Drocz hasła „klient ma rację”, które nam handel dedy­

kował, na straży naszych praw stoi także Państwowa 
Inspekcja Handlowa. Stu pracowników Wojewódzkiego In­
spektoratu PIH ma nadzór nad dwunastu tysiącami placó­
wek handlowych i ich nadrzędnymi jednostkami w Pozna­
niu i województwie. Siła złego na jednego, jak mawiali Sta- 
ropolanie. My jednak nie o inspektorskich kadrach chcieli- 
śmy dzisiaj mówić, lecz o ich pracy: co robi PIH, aby w peł 
ni zabezpieczyć nasze, klientów, interesy? Odpowiedzi udzie 
lają: Inspektor Wojewódzki i jego zastępca — mgr Edmund 
Kycler oraz mgr Jerzy Rulewski.
Z jakimi najpospolitszymi 

zjawiskami spotykają się in­
spektorzy, a więc także — klien 
ci? Przy okazji licznych kon­
troli najwięcej zastrzeżeń bu­
dzą w branży spożywczej — 
warzywa i owoce. Ściślej — 
ich jakość. Pospolitym zja­
wiskiem jest też niedoważa- 
nie towaru. Odchylenia od

normy wagowej notuje się 
powszechnie w piekarnictwie. 
Braki na wadze przekraczają 
w pieczywie 10 proc., a jedno­
cześnie piekarze nie wykazu­
ją żadnych nadwyżek surow­
ca... Wśród artykułów przemy 
słowych nagminnym zjawi­
skiem jest jakość oferowa-
nych towarów, bywa również
tzw. podmiana gatunku czy

Uczniowie Liceum nr 3 
znów na Cytadeli

Nie zraża ich marcowa po­
goda płatająca figle. Już drugi 
poniedziałek od dnia inaugu­
racji tegorocznych czynów spo 
łecznych zgłosili się do pracy 
0rzy budowie Parku Brater­
stwa Broni i Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej na Cytadeli. Mowa 
tu o uczniach III Liceum Ogól­
nokształcącego im. Marcina 
Kasprzaka i ich stałym kie­
rowniku nauczycielu J. Mazu­
rze. Jest już tradycją tej szko­
ły, że wśród szkół przoduje w 
działalności społecznej. Nie 
łatwo będzie jej odebrać zdo­
byte w ubiegłym roku (w nie­
oficjalnej klasyfikacji) pier­
wsze miejsce w czynach spo­
łecznych na Cytadeli.

Przypuszczamy, że młodzież 
innych szkół pójdzie w ślady 
swoich kolegów z Liceum im. 
Kasprzaka, i pod kierownic­
twem opiekunów weźmie gre­
mialny udział wT budowie Par­
ku na Cytadeli. Zgłoszenia 
ekio przyjmuje kierownictwo 
budowy, tel. 55-907, każdego 
dnia od godz. 8 do 15. (jk)

Najszybsze 
maszynistki

W auli Technikum Handlo­
wego przy ul. Śniadeckich w 
Poznaniu odbył się w niedzie­
lę wojewódzki konkurs pisa­
nia na maszynie, zorganizowa 
ny przez miejscowy oddział 
Stowarzyszenia Stenografów i 
Maszynistek. Celem konkursu 
było m. in. wyłonienie zespołu 
reprezentantek, na przewidzia 
ny w maju ogólnopolski kon­
kurs w Szczecinie.

Pierwsze miejsce zajęła He­
lena Kiernowicz z Wojewódz­
kiego Biura Projektów Budów 
nictwa Wiejskiego w Pozna­
niu, która w pisaniu na bie­
głość osiągnęła 394,8 uderzeń 
na minutę (netto.) Następne 
miejsca zajęły: Bogumiła Lan­
ge z Prezydium DRN Poznań 
— Grunwald (384,6 uderzeń), 
Teresa Blicharska ze Stowa­
rzyszenia Stenografów i Ma­
szynistek (319,9), Danuta Ha- 
rajewicz ze Stowarzyszenia Ste 
nografów, Jadwiga Bątkiewicz 
z „Miastoprojektu” oraz Regi­
na Rupek z HCP. Podczas kon 
kursu uzyskano lepsze wyniki 
niż na tego typu imprezach w 
województwie w innych la­
tach. (1)

MARZEC 
29 

wtorek

Wiktoryna

Słońce: 5.34—18.21

TEATRY

POLSKI i NOWY — nieczynne; 
OPERA — g. 17 „Halka”; OPE­
RETKA — g. 19 „Eksportowa żo­
na”; MARCINEK — g. 11 „Zimo­
wa przygoda Pietruszki”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW — 

MUZA — g. 10, 13, 16 i 19 „Hara- 
kiri” (jap., 16 1.); APOLLO — g. 
10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Niagara” 
(USA, 16 1.); BAŁTYK — g. 9.30, 
13, 16.30 i 20.15 „Faraon” (poi., 
16 1.); CZTERNASTKA — g. 10, 
12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Czerwona 
pustynia” (włoski, 18 1.); GONG 
— g. 10, 12, 16 i 18 „Gorsza mi­
łość” (węg., 16 1.), g. 20 „Dziew­
czyna z hotelu” (USA, 16 lat); 
GRUNWALD — g. 17 „Krzyżacy” 
(poi., 12 1.); GWIAZDA — g. 10.30, 
13, 15.30 i 18 „Przybycie tytanów”

asortymentu.
W rezultacie skrupulatnych

kontroli, PIH zakwestionowa­
ła w ubr. jakość towarów spo 
żywczych i przemysłowych o 
ogólnej wartości 6,2 min zł. Z 
powodu odstępstw od norm ob 
niżono ceny tych wyrobów o 
1,2 min zł. Gdyby nie PIH, su­
ma ta nie pozostałaby w kie­
szeni klienta...

Innym powszechnie spotyka 
nym objawem nieliczenia się 
z klientem jest f o r m a li s t y 
c z n e stanowisko handlu wo­
bec reklamacji zgłaszanych 
przez nabywcę. Handel mimo 
woli przyjmuje na siebie współ 
winę za źle załatwiane rekla­
macje, ponieważ często bez­
krytycznie daje wiarę jedno­
stronnym wyjaśnieniom, produ 
centa, który odrzuca racje na­
bywcy. Tak było właśnie w o- 
pisywanym przez nas przypad 
ku kozaczków pani S. Dopie­
ro rzeczoznawca musiał dać ra 
cję prawdzie. Spowodowała to 
jednak dopiero PIH, a nie han 
del. A przecież reklamacje ze 
strony klienta przeważnie są 
uzasadnione, jak to potwier­
dzają w 80 procentach opinie 
rzeczoznawców.

Chociaż jakość potraw w gastro 
nomii poprawiła się, nadal jeszcze 
jest wiele drobnych oszustw i u- 
chybień: brak odpowiedniej wa­
gi, miary, są niezgodności z recep 
turą itp. Tak np. na pobrane w 
ubr. 383 próby potraw z poznań­
skiej gastronomii, aż 20 proc, by­
ło zaledwie na poziomie dostatecz 
nym, a 10 proc. — zostało zdys­
kwalifikowanych. Jeszcze gorszy 
poziom wykazało 197 prób jako­
ści kawy: 23,8 proc, porcji zostało 
zdyskwalifikowanych. Nie jest to 
jeszcze najgorszy wynik, ponie­
waż procent ten okazał się wyż­
szy — dla województwa.

PIH ma wiele trudności w

reagowaniu na wszystkie te­
lefoniczne i pisemne interwen 
cje klientów, zgłaszane do In­
spektoratu. Nie wszystkie skar 
gi są równie ważne, wiele z 
powodzeniem mógł załatwić 
„odręcznie” kierownik sklepu 
czy dyrekcja przedsiębiorstwa. 
Klienci absorbują takimi 
sprawami PIH, nie doceniając 
innych jeszcze, podstawo­
wych środków, jakimi są 
skargi zgłaszane do dyrekcji 
przedsiębiorstw i wpisywane 
do książki skarg i wniosków.

Zarządzenie MHW z 20 XII 1960 
r. wyjaśnia dokładnie, jaki jest 
cel istnienia książki skarg i wnio­
sków. Mówi się w nim, że handel 
obowiązany jest udostępnić książ­
kę na każde żądanie klienta, bez 
jakichkolwiek warunków, np. le­
gitymowania wpisującego swoje 
uwagi. Książka ta musi być stale 
kontrolowana. Autor uwag ma być 
w ciągu trzech dni powiadomiony 
o sposobie! załatwienia pretensji 
klienta itd.

Doceniając zalety książki skarg 
i wniosków PIH bada starannie, 
przy każdej okazji, sposób załat­
wiania uwag klientów. Stwierdzo­
no więc w ubr., że na 790 kontroli 
tylko w 43 przypadkach nie było 
w ogóle książki skarg, że w 125 
przypadkach nie było informacji 
gdzie się książka znajduje oraz 
kiedy w dyrekcji przyjmuje się 
klientów. Ujawniono także, że w 
37 przypadkach nie udzielono od­
powiedzi skarżącym się. PIH ostro 
zareagowała na takie objawy lek­
ceważenia nabywcy.

Jakie wyciągamy wnioski z 
relacji kierowników Inspekto­
ratu Wojewódzkiego PIH?

Po pierwsze — trafnie skon

racie
bywcy jedne z najbardziej pa­
lących problemów w handlu 
(nie tylko poznańskim), które 
można likwidować także samo 
dzielnie, bez oglądania się na 
inicjatywę resortu.

Po drugie — w likwidowa­
niu drobnych trosk codzien­
nych nabywcy bardzo jest po­
mocna działalność kontrole­
rów społecznych, zwłaszcza 
ich profilaktyczna działalność. 
Kontrola społeczna powinna 
przejąć na siebie obowiązek in 
terwencji w drobniejszych, 
spornych sprawach między 
klientem a handlem. Szczegół 
nie palącym problemem staje 
się tu np. załatwianie rekla­
macji.

Po trzecie — miejmy więcej 
zaufania do instytucji skarg i 
wniosków. Wpisywanie uwag 
do książki skarg powinno być 
podstawowym sposobem 
interwencji. Jest to skuteczny 
sposób, w którym angażuje się 
wpierw kontrolę wewnętrzną 
przedsiębiorstw handlowych, 
PIH natomiast pozostaje jako 
instancja odwoławcza.

Ku pamięci i handlu i klien 
tów: mamy w swych rękach 
skuteczny instrument usuwa­
nia licznych usterek w naszym

centrowaliśmy 
szej kampanii 
blemach, jak: 
ców i warzyw,

uwagę w na- 
na takich pro- 
sprzedaż owo- 
jakość towa-

handlu książkę skarg i

rów, sposób reakcji handlu i 
producenta na reklamacje kli­
entów. Są to obecnie dla na-

wniosków oraz osobiste inter­
wencje w przedsiębiorstwach. 
Więc apelujemy: wpisujmy się 
częściej do handlowego sztam­
bucha. Ku pamięci — kto ma 
rację! (ZS)

Rusza centrala na Grunwaldzie
Wiele miesięcy mieszkańcy Grunwaldu z niecierpliwością 

czekali na oddanie do użytku nowej centrali telefo­
nicznej. Jak poinformował nas Urząd Telefonów Miejsco­
wych, pierwszy etap przełączenia abonentów na nową cen­
tralę rozpocznie się dzisiaj, 29 bm. o godz. 14.
Wszyscy posiadacze telefo­

nów, którzy w tym dniu zo­
staną przełączeni otrzymali już
pisemne 
zmianie 
łączenia 
centralę

zawiadomienia o 
numerów. Dalsze prze 

abonentów na nową 
będą prowadzone suk

28000 Wielkopolan 
członkami Związku Wędkarzy

Wzrastają fundusze na zarybienie

Podsumowanie dotychczasowej działalności i wytyczenie 
planów działania w bieżącymroku były głównymi tematami 
Wojewódzkiego Zjazdu Delegatów Polskiego Związku Węd­
karskiego w Poznaniu. Należało do niego w Wielkopolsce z 
końcem ub. r. przeszło 28.000 osób.
Wśród najważniejszych po­

czynań PZW w roku ubiegłym 
wymienić należy wydatkowa­
nie przeszło miliona zł na 
zarybianie i ochronę wód oraz 
rozszerzenie walki z kłusow­
nictwem. Straż honorowa i eta

o odszkodowanie w związku z 
zatruciem ryb na znacznym 
odcinku Orli przez nasycalnię
w Koźminie oraz stawów

towa 
wiem 
osób, 
darni

PZW przechwyciła bo- 
w ub. r. blisko 1 500 
dokonujących nad wo- 
nielegalnych odłowów;

Kilkaset spraw skierowano do 
kolegiów orzekających, proku­
ratur, organów MO, PZW i in­
nych władz.

Zarybianie nie przynosi jed 
nak oczekiwanych rezultatów, 
gdyż sporo ryb ginie na sku­
tek nadmiernego zanieczy­
szczania rzek ściekami. W 
związku z tym Zarząd Okręgu 
PZU prowadzi m. in. sprawy

A — Lokatorzy bloku przy ul.
Poranek 21a, donosząc, że 
dowcipniś wykręca na 
schodowej przełączniki do 
tła. Nie tylko kradnie te

jakiś 
klatce 
świa- 
prze-

ośrodka zarybieniowego w 
Klęce przez miejcowe Zakłady, 
Zielarskie „Herbapol”.

Wielu wędkarzy przyjęło Z 
zadowoleniem wiadomość, źe 
w okresie sprawozdawczym
uruchomiono 
nad jeziorem 
dające się z

nowe schronisko 
w Kiekrzu, skła- 
5 domków cam-

Najlepsi wykonawcy 
piosenek radzieckich
Odbyte w ubiegłą niedzielę 

wojewódzkie eliminacje do V 
Ogólnopolskiego Konkursu 
Amatorów Wykonawców Pio­
senki Radzieckiej — stały się 
dowodem coraz większej po­
pularności radzieckiej muzyki 
estradowej. 49 osób, które sta­
nęły do eliminacji wojewódz­
kich przeszło już kilka sit — 
zakładowych czy szkolnych, 
miejskich i powiatowych. To 
też poziom wykonawstwa re­
prezentowany przez piosenka­
rzy był wysoki. W wyniku 
oceny jury, I miejsce zajął 
Henryk Górski — nauczyciel 
z Poznania, dwa II miejsca

cesywnie, w miarę porządko­
wania i modernizacji sieci.

Nowa centrala na Grunwaldzie 
będzie pracowała na sześciocyfro­
wych numerach o początkowych 
cyfrach ,,67”. Chcielibyśmy jesz­
cze raz przypomnieć mieszkań­
com Grunwaldu o pewnej inno­
wacji. Otóż- po wybraniu numeru 
jakiegokolwiek innego abonenta, 
trzeba będzie odczekać kilka se­
kund na uzyskanie sygnału aku­
stycznego, który poinformuje nas, 
czy żądany numer jest wolny lub 
zajęty. Innowacja ta nie wchodzi 
w rachubę w przypadku połączeń

abonentów innych central w Po­
znaniu z abonentami nowej cen­
trali Grunwaldu.

W związku z dokonywany­
mi przełączeniami mogą ze 
względów technicznych wystą 
pić krótkie przerwy w łączno­
ści telefonicznej. Dokonane 
zmiany numerów telefonicz­
nych zostaną podane w dodat 
ku do spisu telefonicznego na 
rok 1965/66, który ukaże się 
w najbliższym czasie, (st)

inauguracja
Inauguracja czynów społecznych 
na Grunwaldzie odbyła się w

przypadły w udziale 
Łuczak z Technikum 
wego z Poznania oraz 
flyżorek z Wrześni.

Barbarze
Odzieżo-
Elżbiecie
Dwa III

miejsca zajęli: Roman Mielca­
rek z Wrześni oraz Janusz Ka­
miński ze Swarzędza, (az)

Błyskawiczne 
działanie

W nocy z 25 na 26 bm. pani 
M. zawiadomiła Komendę Mi­
licji Obywatelskiej Stare Mia­
sto, że skradziono samochód. 
Wóz stanowił własność pew­
nego Włocha, który bawił w 
naszymi mieście z wizytą u 
znajomych.

W niespełna 3 i pół godziny 
po zgłoszeniu kradzieży, wła­
ściciela zawiadomiono o odna­
lezieniu samochodu.

Nie pierwszy to raz z sa­
tysfakcją odnotowujemy bły­
skawiczną akcję naszej MO.

(c)

minioną niedzielę w czterech 
punktach dzielnicy. W Parku 
Zwycięstwa pracowało wojsko, 
w parku na Górczynie przy ul. 
Albańskiej — młodzież ZMS, a 
przy pętli na Górczynie — har­
cerze. Aktyw społeczny dzielni- 

w Parkucy przystąpił do pracy
im.
(na 
tym 
tuje 
czyć

Kasprowicza 
zdjęciu}. W 

roku proiek- 
się tu zakoń- 

całkowicie
prace w części par 
kowej. Dużą po­
moc zadeklarowały 
zakłady pracy. Do 
tej pory około 100 
zakładów podpisało 
zobowiązania na 
przepracowanie wie 
lu godzin w czynie 
społecznym, (an)

Fot. — 
K. Przychodzki

łączniki, ale jeszcze zostawia na 
wierzchu druty, grożące poraże­
niem prądem.

A „Mieszkańcy kompleksu do­
mów przy ul. Rolnej 58, skarżąc 
się na ogólny nieporządek. Nie po 
sprzątane, nie myte klatki schodo 
we, brudne okna, itp. Interwen­
cje w administracji i Komitecie 
Blokowym nie przynoszą żadnych 
zmian.

A-- Helena G. z ul. Dominikan 
skiej 7, zawiadamiając, że po prze 
prowadzonym w roku ubiegłym 
kapitalnym remoncie, w czasie 
deszczu woda leci ciurkiem z bal 
konu do mieszkania. Wszyscy za­
interesowani stwierdzają, że tak 
być nie może, lecz, niestety, nikt 
nic nie robi, by zmienić ten stan.

Miasta, 
zdobny 
dynku

Konserwator Zabytków 
zawiadamiając nas, że o- 
klucz zawieszony na bu- 
narożnik Wielkiej i SIu-

sarskiej został skradziony przez 
nieznanych sprawców. Kradzież 
zgłoszono w Komendzie Dzielni­
cowej MO.

A-- Spółdzielnia Rolniczo-Han­
dlowa informując, że sprzedaż 
wapna w sklepach detalicznych 
jest zabroniona ze względów zdro 
wotnych. Sprzedaż prowadzą ma­
gazyny przy ul. Czarnkowskiej o- 
raz Nowotarskiej 15. (jk)

(włoski, 11 1.), g. 20.15 DKF „Ka­
mera”; HUTNIK — nieczynne; 
KOSMOS — g. 15 „Tak” (węg., 
16 1.), g. 19.30 SDKF „Wejście dla 
artysty” (franc ,); MALTA — g. 
16, 18 i 20 „Czternaście dni” (jug., 
16 1.); MINIATURKA — g. 15, 
17.30 i 20 „Mieszkanie nr 8” (jug., 
16 1.); OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Mr Hobbs na urlopie” 
(USA, 14 U; OSIEDLE — g. 16, 
»8 i 20 „Z zamkniętymi oczyma” 
(węg., 16 1.); PANCERNI AK — g. 
17.30 i 20 „W kraju Komanczów” 
(USA, 16 1.); PAŁACOWE — g. 
10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Nocny 
gość” (czeski, 14 1.); RIALTO — 
g. 10, 12, 14, 16, 18 i 20 „Kochan­
ka” (szwedzki, 16 1.); RUSAŁKA 
(Swarzędz) — nieczynne; SCALA 
— g. 16, 18.15 i 20.30 „Pokochajmy 
się” (USA, 14 1.); TĘCZA — g. 16, 
18 i 20 „The Beatles” (ang., 12 1.); 
WARTA — g. 10 i 12.30 „Hasło, 
Odwaga” (ang., 12 1.), g. 15, 17.30 
i 20 „Wspaniały rogacz” (włoski, 
18 1.); WCZASOWICZ (Puszczyko­
wo) — nieczynne; WILDA — g. 
1C i 12.30 „Jeden przeciw Wszyst­
kim” (USA, 14 1.), g. 15.30 i 19 
„Faraon” (poi., 16 1.); WRZOS 
(Luboń) — g. 18 „Syn kapitana 
Błooda” (włoski, 12 1.); WRZOS 
(Mosina) — nieczynne; ZNICZ 
(Zabikowo) — g. 19 „Oskarżony” 
(czeski, 14 1.); ! FOTOPLĄSTIKON

— g. 12—21 „Zwiedzamy Europę” 
(cz. I).

KONCERTY
Aula UAM — g. 19.30 — Recital: 

Igor Bezrodnyi (ZSRR) — skrzyp­
ce. Wsiewołod Pietruszanskij 
(ZSRR) — fortepian.

RADIO

szcze tęcza” — reportaż; 19.30 „Ze­
spół Studio M2”; 20.35 Scena pol­
ska — Michał Melina; 21.38 Cha­
czaturian: Suita z muz., do dra­
matu Lermontowa: „Maskarada”; 
21.56 Liryka wiosenna; 22 Dawna 
polska muz. instrument.; 22.15 No 
tatnik kulturalny; 22.25 Mel. ekra­
nu; 0.05 Program nocny z Kra­
kowa.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

wy — aud. pt. „Początki wielkiej 
kariery”; 19.05 Muz. i Aktualn.; 
19.30 Kalejdoskop kulturalny; 20 
Portrety słynnych dyrygentów; 
21.40 Muz. tan.; 22.20 „Człowiek 
w socjalizmie”; 22.35 Muz. rozryw.; 
22.50 Cezar Franek: Sonata A-dur; 
23.18 Z muzyki mistrzów XVII 
wieku.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.50.

WTOREK: PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF (do g. 19 i od 23 do 
3.00) 69.74 MHz: 8.15 Konc. poran­
ny; 8.45 „Czterdzieści — równa 
się półtora tysiąca”; 9 Dla kl. IV 
„W Powszechnych Zakładach Tra­
wienia” słuch.; 9.20 Na różnych 
instrumentach; 9.40 Dla przed­
szkoli słuch. pt. „Wybijanie 
szklanek”; 10 „Opinie Walerego 
Wątróbki o sztuce” — fragment 
książki Wiecha; 10.20 Rytm i pio­
senka; 11 Recital piosenek J. Si- 
dorowicza; 11.49 „Rodzice a dzie­
cko”; 12.10 Gra Zespół Ludowy 
Rozgł. Białostockiej: 12.23 „Wach­
ta lewej burty” — fragm. książki; 
12.40 „Więcej, taniej lepiej”; 13 
Dla kl. VI i VII „Byli chłopcy, 
byli, ale się minęli”; 13.25 Konc. 
rozrywk.; 14 Rolniczy kwadrans; 
14.15 „Sportowcy wiejscy na 
start”; 14.30 Z estrad i scen ope­
rowych świata; 15.05 Dla szkół 
średnich „To i owo o jazzie”/ 16 
„Popołudnie z młodością”: 18 Kon 
cert Dnia; 18.45 Kurs jez. ang.; 
19 „Praktyczna Pani”; 19.10 „Je­

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
66,62 MHz: 8.15 Kurs j. rosyjskie­
go; 8.35 Muzyka; 8.45 Polska muz. 
ludowa: 9 Ork. kameralne; 9.30 Z 
życia ZSRR; 9.50 Utwory M. K. 
Ogińskiego; 10.05 Koncert symf.; 
10.50 „Disneyland” ode. 13 pow.; 
11.10 „W obiektywie nauki”; 11.20 
Poradnia Rodzinna; 11.25 Konc. 
estradowy muz. radź.: 12.25 Kom­
pozytor Tygodnia — K. W. Gluck; 
12.50 „Bolonia — szkoła prawni­
ków” felieton: 13 Czas dobrych 
gospodarzy: 13.20 Grająca szafa; 
13.50 Słuchacze piszą — my od­
powiadamy; 14 Popularna muz. ro 
syjska: 14.30 „Zielone sygnały”; 
14.45 „Błękitna sztafeta”: 15 Pieś­
ni J. Brahmsa śpiewa M, Woźni- 
czko — baryton; 15.20 Wiązanka 
melodii; 15.30 Dla dzieci ode. pow. 
„Koniec wakacji”; 16.05 Public, 
międzynar.; 17.25 „Poznańskie wer 
nisaźe” — felieton; 17.35 Polskie 
mel. rozrywk.^ 17.50 Komentarz 
Wł. Goszczyńskiego; 18.10 Arie 
operowe; 18.50 Uniwersytet Radio­

TELEWIZJA
WTOREK: 7.55 — Otwarcie XXIII 

Zjazdu Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego (Moskwa): 
10 — „Pancernik Potiomkin” — 
film fab. prod. radź.; 16.25 — Po­
litechnika TV Kurs Przygotowaw­
czy: Fizyka — prawo hydrostaty- 
ki, parcie i ciśnienie. — Wykła­
dowca — prof. dr Włodzimierz 
Mościcki: 16.55 — Wiadomości: 17 
— Dla dzieci'' — Kino „Ptyś” — 
pt. „Dwie lampy”; 17.15 „Ukraiń­
ski balet na lodzie” — film prod. 
radź.; 18 —<•' Dla młodych widzów 
„Zapraszamy na wtorek wieczór” 
— „Z wizytą u Haliny i Stefana 
Gałkowskich”; 18.30 — Teleturniej 
„21”; 19 — L,O książce inaczej” — 
rozmowa ze Stanisławem Wroń­
skim — prezesem Spółdzielni Wy­
dawniczej „Książka/i' Wiedza”: 
19.20 — Dobranoc i Dziennik; 20 
„Pociąg pospieszny z N” — re­
portaż; 20.35 — „Pancernik Po­
tiomkin” — film fah. prod. radź.; 
21.40 — „Merkuremu do sztam­

pingowych oraz kontynuowano 
prace przy budowie schroni­
ska dla 60 osób nad Jeziorem 
Lódzko-Dymaczewskim. Schro 
nisko to zostanie przekazane 
do użytku prawdopodobnie je­
szcze w br. Tym samym okręg 
będzie dysponował w najbliż­
szym czasie 6 większymi schro 
niskami. Dąży się jeszcze do 
uruchomienia schroniska w; 
tym roku w Sierakowie.

Po uchwale Wojewódzkiej 
Rady Narodowej z 1965 r. a 
intensyfikacji gospodarki ry­
backiej i w oparciu o pomoc 
finansową Prezydium WRN, 
rozpocznie się niebawem bu­
dowę ośrodka zarybieniowe­
go w Jaraczu na rzece Wełnie; 
Z tą chwilą okręg będzie zu­
pełnie samowystarczalny w tym 
zakresie i odpadną kłopotliwe 
starania o zakup narybku u 
obcych producentów, połączo­
ne zawsze z większymi kosz­
tami i ryzykiem. Pozytywne 
stanowisko Prezydium WRN 
daje też i inne wyniki gdyż 
ostatnio PZW otrzymał w za­
gospodarowanie zbiorniki Że- 
ronice k^Turka i we Wrześni.

W planach na rok bieżący 
przewiduje się m. in. wydat­
kowanie blisko 943 000 zł na za 
rybianie i 417 000 złotych na 
ochronę wód. Podczas dysku­
sji na Zjeździe zgłoszono wiele
wniosków in. skryty
kowano kiepskie (w porówna­
niu z innymi krajami) z winy 
przemysłu zaopatrywanie węd 
karzy w potrzebny sprzęt oraz 
wskazano, że należy zwrócić 
uwagę na gospodarkę ścieko­
wą na rzekach, ponieważ sy^ 
tuacja w tym zakresie jest; 
alarmująca, (k)

INFORMUJEMY
Zebranie sprawozdawczo-wybor­

cze Terenowych Organizacji Eme­
rytów Kolejowych — Węzeł Poz­
nań i ZNTK odbędzie się dzisiaj 
o godz. 16 w sali przy ul. Robo­
czej 4.

Spotkania autorskie z H. Ożo- 
gowską odbędą się dzisiaj o godz. 
10 w filii Biblioteki Miejskiej przy 
ul. Wronieckiej 6 a o godz. 13 w 
filii przy ul. Dzierżyńskiego 94.

Komenda Dzielnicowa MO No­
we Miasto prowadzi dochodzenie 
przeciwko Lurze Lechowi zamiesz 
kałemu w Poznaniu ul. Luboszań- 
ka 16, podejrzanemu o dokonywa­
niu oszustw. Wymieniony ofero­
wał sprzedaż materiałów budo­
wlanych, instalacyjnych itp. oraz 
nieruchomości. W związku z tym 
pobierał zaliczki, a przyjętych zo­
bowiązań nie wykonywał. Mógł 
również występować pod nazwis-
kiem Molski Bogdan, 
szkodowane proszone 
szenie się w KD MO 
sto, Rynek Sródecki 
W godz. 8—16.

Osoby po- 
są o zgło- 
Nowe Mia- 
9, pok. 19,

bucha”; 22.05 — Dziennik; 22.15 — 
Politechnika TV — Kurs Przygo­
towawczy; 22.45 — 10-ta lekcja j. 
franc.

ŚRODA: 10 — Film z serii „Dr 
Kildare” — „Kłopotliwa kura­
cja”; 10.55 — Fizyka (kl. X); 
11.55 — Chemia (kl. VII): „Siar­
ka”; 16.15 — TV Kurs Przygoto­
wawczy — „Matematyka” (postęp 
arytmetyczny i geometryczny); 
16.45 — PKF; 16.55 — Wiadomo­
ści; 17 — Dla dzieci — film „Przy­
gody błękitnego rycerzyka” — 
•„Giermek”; 17.10 — Dla młodych 
widzów — Teatr Jednego Aktora 
V- widowisko „Sprawiedliwa bi­
twa”. Wystąpi Emil Karewicz; 
17.25 — „Skrzyżowanie dróg”;
17 45 — „W chłopskich oczach” — 
tygodnik wiejski; 18.10 — Film 
dokument. „Bitwa nad Wołgą”; 
18.50 — Wszechnica TV — „W po­
szukiwaniu kosmicznych cywili­
zacji” — z cyklu: „Czy w Kos­
mosie istnieje życie” — cz- II; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik; 20 
— IV Przegląd Kulturalny; 20.15 
— Film z serii — „Dr Kildare” 
„Kłopotliwa kuracja”; 21.05 —
„Światowid”; 21.30 — Teatr TV 
— „Zło krąży” — Jacąues Audi- 
berti; 22.40 — Dziennik; 22.50 — 
TV Kurs Przygotowawczy: „Ma­
tematyka” — powtórzenie; 23.20 
— 10 lekcja jgz. rosyjskiego;
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